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na Sląsku - Gieszyńskim 


Czesi już postawili siupy graniczne 


R (FAT) Morawska Ostrawa, 6 czerwca. 
imitacy biuro prasowe donosi: Komisya de- 
; aie dla ustanowienia granicy na Sląsku 
Dosledzea m, Spiszu i Orawie odbyła onegdaj 
ła wojsko, na którem postanowiono, aby stra- 
zyk 1 cywilne zaciągnęły po obu stro- 
laszyj sterunki wzdłuż ustalonej granicy Sląska 
ani. Riego i Orawy. Definit taleni 
nicy na Spiszu: gora o Utywnego ustalenia 
piszu dotąd nie dokonano, jednak- 


że komisya dęlimitacyjna przystąpi w najbliż- 
szych dniach do prac granicznych na Spiszu. 
Ze strony czeskiej postawiono już na linii gra- 
nicznej Sląska Cieszyńskiego słupy graniczna. 
(PAT) Mor. Ostrawa, 6 czerwca. 
„Morawsko-słeski Dennik* dowiaduje się, że 
wybory do pariamantu czeskiego na Śląsku Gie- 
szyńskim pod okupacyą czeską przeprowadzone 
zostaną w jesieni. 


Rozstrzygnięcie sprawy Górnego Sląska 


m. w 


tutejszych pojnfonnowanych kor 

zi a sie przekonanie, że Rada naiwyż- 
ieżące się w najlepszym razie około poło- 
Boty Ki miesiąca: Ponieważ kosterencyą 
dają, = BJprawdopodobniej przez tny tygo- 
Ago Sia TS należy, że decyzya w sprawie Gór- 
: a przewlecze się o miesiac, 


Telefo 
nem od korespondenta „Naprzodu *) 


Warszawa, 6 czerwca. 

Rola wojsk angialskich 
Wódca angielskich oddziałów na Gór- 
Mocy eee oświadczył dziennikarzom, iż na 

ah instrukcyi jest podporzadko- 
głosk; re erałowi Lerondowi i że wszelkie po- 
weiełskiem rozumieniu między dowództwem 
„dług Ob a irancuskiem są bezpodstawne, 
Zostanie o„.SOWaNego planu strefa neutralna 
alicyjn cznie obsadzona przez oddziały 

© do dnia 8 czerwca. „ 
Ustąpienia Uoliwy 


si Gm Sosnowiec, 6 czerwca. 
» „2 dowiadujemy, naczelny wódz powsta- 
Hwa ustąpił ze swego stanowiska. 


dansk. ii Względny spokój 


jach między p Palziger Ztg.* donosi o wal- 
Wlicyjnemi sudnością niemiecką a wojskami 
ù i W Bytomiu i dodaje, że ludność 


Pmieck 
a zi; 4 i p 
kiego, któ fnozowała pewnego oficera francu- 
Parży (Pią zstrzelić miał 

. ï). 
Pola ni 2 
iry Wojskowej, ch o żadnem wydarzeniu na- 


4 podział Górnego Śląska 
W związku z dyskusyą co do 
dra »iemps* uważa za rzecz poży- 
i 1.4 EE rozpoczęciem dyskusyi bez 
pat: czy chodzi o konferencyę z rze- 
CZY © posiedzenie Rady naiwyż- 


p 
© zerwaniu rokowań polsko- 
nig : ma (EWSKich | 
i daez delogacyć litewska rokowań w Brake 
jata ego ocni w podróż do Warszawy: Przy. 
se -. By jest dzisiaj w nocy. Prof. 


Razy pozostał 
Ych Matrukowi A w Brukseli i oczekuje dal- 


Li 
| „twa przeciw Polsce 
We urzadzen a „Me »Napizodu”), Na bankie- 
o TECYM dia Prasy państw bałtyckich 


w. farszawa 


' 


dopiero za miesiąc 


szej, rządy sojusznięze porozumiały się poufnie 
za pośrednictwem Ligi narodów w sprawie spo- 
sobu, w jaki ma być dokonany podział Górnego 
Sląska. „Temps“ uważa, że propozycya włoska 
bądzie podstawą do porozumienia. 


, Poincare za oddaniem Sląska Polsce 

Paryż. (PAT) W artykule, zamieszczonym 
w „Matinie” odpiera Poincare twierdzenie, wy- 
głoszone w sejmie Rzeszy przez kanclerza Wir- 
tha w sprawie Górnego Sląska i wykazuje, że 
Górny Sląsk nie jest bynajmniej rdzenną ziemią 
niemiecką. Dalej Poincare pisze: Niemcy mówią 
uam, że nie mogą się obejść bez Górnego Slą- 
ska, bo jest to rzekomo dla nich część organi- 
zmu niezbędna do życia. Jeżeli nam oderźpie- 
cie ten organ — mówią Niemcy — to musieli- 
byśmy umrzeć. 

Otóż nie — pisze Poincare — nie umrzecie, 
ale jedynie będziecie pozbawieni środka szko- 
dzenia innym. Zwolennicy pokoju nie chcą wła- 
śnie pozostawić tego narzędzia w waszych rę- 
kach. Wielokrotnie podczas wojny musieliśmy 
o tem myśleć, że bez przemysłu górnośląskiego 
bylibyście zmuszeni do złożenia broni o wiele 
wcześniej niż to się stało. Otóż dlaczego nazy- 
wacie Górny Sląsk organem niezbędnym do ży- 
cia. My to wszystko rozumiemy. Następnie au- 
tor artykułu wykazuje, że węzły gospodarcze 
między Górnym Sląskiem a Niemcami uległy 
rozłuźnieniu juź od wielu lat. 

Poiacare uważa, że zmiany w tym kierunku, 
nakazane również przez prawo etnograficzne 
i geograiicznie, będą jeszcze bardziej musiały 
uwydatnić niepodległość Polski. Następnie cy- 
tuje autor wyjątki z listu Fryderyka Ii, w któ- 
rym pisał: „Cztery obszary narzucają się prze- 
dewszystkiem moim oczota: Sląsk, Prusy pol- 
skie, Geidrya holenderska i Pomorze szwedzkie. 
Zdecydowałem się zawładnąć przedewszystkiem 
Sląskiem, a następnie poczekać na pomyślną 
okazyę dła zdobycia i tamtych prowincyi*. Poin- 
care kończy artykuł wskazaniem na konieczność 
podtrzymania żądań Polski. 
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w Kownie dnia 1 czerwca litewski minister spr. 
zagranicznych Purickis wygłosił przemówienie 
w znacznej części skierowane przeciw Polsce. 
Purickis powiedział: Można stwierdzić, że Pol- 
ska prowadzi poiitykę awanturniczą, czego do- 
wodem sprawa wiłeńska i sprawa śląska. Nie- 
bezpiecznie jest wiązać się z Poiską, gdyż pań- 
stwo związane z Polską może drogo za tea zwią- 
zek zapłacić. 


PTY" £ 
Obrady ludowców 
Warszawa. (Tel. wi. „Naprzodu“)} Prezydeni 
ministrów Witos po Ż-dniowej nieobecności po- 
wróci? wczoruj tu Warszawy, W poiuduie pre- 
zydeni ministrów Witos przybył do Sejmu i wziął 
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udział w obradach zarządu głównego polskiego 
stronnictwa ludowego, które się rozpoczęły. Pre- 
zydent ministrów Witos wygłosił referat o sy- 
tuacyi politycznej, pozatem zgłoszono szereg 
referatów. Dyskusya jest przewidzianą na dzień 
jutrzejszy. 


Uwolnieni z niewoli bolszewickiej 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Jutro o godz. 
10 rano przybywają do Warszawy członkowie 
misyi Tytusa Filipowicza, którzy w swoim cza- 
sie uwięzieni byli w Tyflisie przez bolszewików. 


0 związek państw bałtyckich 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*), Nadzwy- 
czajny poseł polski w Rydze Kamieniecki o- 
świadczył w wywiadzie, że utworzenie związku 
państw bałtyckich napotyka na znaczne trudno- 
ści, Obecnie z pośród tych trudności usunięte 
zostały wojna rosyjsko-polska, oraz uznanie de 
jure Łotwy i Estonii. Poseł Kamieniecki wyraża 
wątpliwości, czy związek kilku. tylko państw 
bałtyckich, a nie wszystkich, może dać pożą- 
dany rezultat. Kamieniecki wkońcu wyraża na- 
dzieję, że wreszcie będzie można zwołać do 
Warszawy kónferencyg wszystkich państw bałty- 
ckich, na której będzie omówiona sprawa utwo- 
rzenia związku państw bałtyckich i będzie mo- 
żna powołać do życia organ wykonawczy. Obe- 
enie już Polska może z Łotwą zawrzeć konwen- 
cyę w sprawie mniejszości narodowych, w spra- 
wie opeyi, w sprawie konsularnej, kolejowej, 
pocztowo-telegraficznej i innych. 


Czechy boją się ruchu słowackiego 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Z powodu 
ogłoszenia rządu słowackiego poseł czeski Ma- 
ksa był przyjęty przez kierownika ministerstwa 
spraw zagranicznych Dąbskiego. Poseł Maksa 
zapytał rząd polski o stanowisko w sprawie 
rządu słowackiego. Wiceminister Dąbski udzielił 
Maksie uspokajających wyjaśnień. 


Sprawy repatryacyjne z Rosyą 


Warszawa. (PAT). Biuro prasowe ministerstwa 
spraw zagranicznych komunikuje: Wobec pa- 
pływających do ministerstwa spraw zagrani- 
cznych podań o sprowadzanie i wyrabianie 
u władz rosyjskich i ukraińskich rożnych doku- 
mentów, dotyczących osób nieobjętych układem 
polsko-rosyjskim o repatryacyi, dla których 
kompetentnym organem w powyższych spra- 
wach jest komisya repatryacyjna mieszana 
w Warszawie, podaje się do wiadomości, że 
sprawy te nie mogą być podejmowane do czasu 
utworzenia w Rosyi i Ukrainia placówek kon- 
łarnych, a więc na razie zgłoszenia w powyż- 
szych sprawach są przedwczesne. 


-000mm 
Okolo Ligi narodow 

Paryż. (PAT). Ay, Havasa donosi: „Intramsi- 
geant“ podaje wiadomość „Daily Chroniecte“ 
wedle której Liga narodów zamierza obrac za 
przyszłe miejsce obrad Wiedeń, edzie w pałact, 
Schoenbhruńskimm 34 Stosowne ubikącye ij doda 
je, Że z Paryżu nia nadeezio potyderdzenie tej 
ejadomości, 

Paryż, (PAT). Wiadomość potchodzecą ze śr6- 
Gej ' półmocuuainmeryixanszich, jakoby pat 
vctudniowo-anierykąańskie mialy zamiar w: 
jać się z Ligj Maroto przzjęlo w kierujących 
klach południuwwajmerykanski:u ze zdziwie- 
niem j uznana ia za nieprawdziw 4. 


agge pa TW ną Aa rę RE 
Lisyć George camry 
Londjn. (PAT) Lloyu George cierpi na dre- 
szcze. Lekarz nakazał mu zachowanie spokoju. 


Robotnicy Krakowa przeciw klerykalizmowi 


 gobró” | 
Wielkie zgromadzenie ludowe. — Przemówienia tow. posłów: Daszyńskiego, Niedziałkowskiego, Żuławskiego i ©% ZA 
skiego. — Zasłużona kara. — Rezolucya ; 


Zaniepokojony najazdem wojującego kłeryka- 
lizmu i towarzyszącym mu krwawym rozbojem 
emdecko-klerykalnym proletaryat Krakowa ze- 
brał się w niedzielę przed południem na wielki 
wiec ludowy, który się odbył w sali Teatru Pe 
wiszechnego przy niezwykle tłummym udziale 
uczestników. 

Zagaił obrady tow, Jaroszewski, który też na 
podstawie wyboru wraz z tow. Wardęgą objął 
prezydyum wiecu, Pierwszy zabrał głos witany 
oklaskami poseł tow. Daszyński, 

PRZEMÓWIENIE TOW. DASZYŃSKIEGO 
Zjazd biskupów 

W ostatnim tygodriu gościł Kraków w 
swych murach cały „kwiat“ rzymsko-katolickie- 
go kościoła, między innymi prymasa Dalbora i 
majwymowniejszego z agitatorów klerykalnych 
ks, biskupa Teodorowicza, Na zjazd ten zjechało 
się wiele biskupów i zdawało się, że wi tym Kra- 
kowie, zwanym także polskim Rzymem, gdzie 
zakonów! i klasztorów tyle, że lud tu ze spoko- 
jem kędzie się pnzysłuchiwał obradom episko- 
patu. Tyroczasem zjazd biskupów zaznaczył się 
w Krakowie wielkimi zaburzeniami, spowodo= 
wanymi przez prowokatora kk. Lutosławskiego, 
kióry usiłował zkezcześcić mnry uniwersytetu. 
a pod wpływem jego agitacyi przyszło de żbro- 
dni į polała sig krew Studenta, (Okrzylki obu- 
rzenią, glosy: precz z Lutosławskim!), Kleryka- 
liżm rozpętał najniższe instynkta nienawiści 
wiśród społeczeństwa a nawet wśród młodzieży 
uriwersyteckiej, co budzić musi w każdym ucz- 
ciwym człowieku poważne zaniepokojenie. 


Miast głosić słowo Boże — rezpętali walkę bra- 
tobójczą 

Zjechali się biskupi, ale zamiast głosić nauką 
Chrystusową i miłość, wypowiedzieli nam wał- 
kę i wywołali wśród ludu wamiepokojenie. Bo 
działalność ich jest zamachem na prawą iudu, 
wśród którego panuje przekonanie, że orgamiza- 
cya ta jest wrogą idealom Chrystusowym, jest 
bluźnierstwem wobec nauki Chrystusa i że nie- 
ma z Nim nic wspólnego. Liczne fakta wska- 
zują, iż kościół ten stał się kościołem kapitali- 
stów, bogaczy i wrogów ludu pracującego, 

I tylka przyjrzeć się mam trzeba do azego 
zdąża kościół ia społeczeństwo. 

Kościół wrogiem socyalizmu 

Socyaliści są zwolennikami idei uspołecznie- 
nla środków prodnkcyi, uszlachetnienia czło- 
wieka i stosunków społecznych. Wiszełkiemii si- 
łami szukają oni wyjścia dla człowieka z krzy- 
wdy dzisiejszej i uspośledzemią, społecznego. Se- 
cyalizm powiada, że ustrój dzisiejszy jest stra- 
szlliiwą krzywdą i niedorzecznością, ka oddaje 
środki do pracy wręce wyzyskiwaczy zeszkodą 
wielkiej rzeszy wydziedziczonych, Socyalizm or- 
gamizuje bataliony nobotn. do wielkiego boju o 
socyłalizm, o sprawiedliwość społeczną. I nale- 
ży uchylić czoła przed tym Ciiarnym wysiłkiem 
milionów ynębionych mas, a jednak mających 
potężną siłą, przed którą drżą trony i k?pitali- 
styczni wyzyskiwacze, Nikt nie może tej wieł- 
kiej i szlachetnej idei i ofiarnemu wysiłxavi 
mag odmówić szacunku. Tymczasem co widzi- 
my ze strony biskupów i podwładnego mu kle- 
mu? Widzimy ludzi, którzy przy każdej sposo- 
bności, przy chrzcie, przy ślubie i nad otwar- 
tym nawet grobem prowadzą agiłacyę przeciw 
socyalizmowi a za kapitalizmem, A przecież nie 
przesadą jest, gdy my mówimy, że 

Chrystus był pierwszym Socyalistą! 

On zbierał koło siebie ubogich i nieszczęśli- 
wych, gromił faryzeuszów nazywające ich pobie- 
lanymi grobami, apelował de instynktów spo- 
lecznych, wyższych, silniejszych niż potęga 
gwałciciela, Chrystus. ubogi żywiąc się tem, co 
mu przyjaciele Jego uzbierali a którego Łycia 
bylo denionstracyą przelw wyzyskowi, Kto nie 
zma tej opowieści z ewangelii podającej że gdy 
pewien mlodzieniec zbliżywszy się do Chrystusa 
zapyta: co Wa uczynić, usłyszał ódpewisdź: od- 
daj wszystko co masz i chodź ze mus. 

I kiedy niegdyś na jednem ze zgromadzeń- 
ludowych mówiłem o życiu i nauce Chrystusa 
sluchacze mieli łzy w oczach, albsuiem przez 
Chrystusa zroezninaśji isīitig suoyalirwu, 


Kogętół pierwszych chrześcijas a kuśećół pry- 
wmasåw 

W imię Chrystusa tworzyli pierwsi chrześci- 
ie TER zacyę kościelna, Uboga, kryjąca sie 


przed prześladowaniami, krzyżowaną i głodzo- 
ną po więzieniach, Uboga niegdyś orzanizacya 
ta stała się później erganizacyą urzędową, — 
Władca tej organizacyi, włożywszy na głowę 
potrójną złotą koronę, zasiadł w pałacu Waty- 
kańskim o tysiącach pokoi, wśród przepychu 
i złoża począł pracować ale dla zdokycia świe- 
ckiej władzy, począł wcjować, więzić ludzi lka- 
rać, by koniecznie ująć w %we ręce władzę. — 
I gdy Św. Franełszek z Assyżu w XIII, stuleciu 
idzie śladami Chrystusa, wypowiada walkę wy” 
zyskowż i uciskowi i organizuje ubogich — 
władca watykański w koronie, w szatach złotem 
i brylantami przetkanych umacnia swój tron. 
Nie tak, jak św. Franciszek dziąła wśród ubo- 
gich, ałe idzie do królów i cesarzy, namaszcza 
ich i uświęca wielkich opryszków 3 katów ludz- 
okści za ło tylko, ky mu dali pieniądze i wła- 
dze] 


Papieże pozwolili na wyzysk kapitalistyczny! 
Stare chrześcijańskie prawo zabraniało brać 


procenta od kapitałów. Jezuici powiedzieli pa-, 


pieżowi: „pozwól brać procenta“. Te też w XVI 
stuleciu zgodził się papież na swokcdny rozwój 
kapitalizmu i pobłogosławii branie procentów. 
Kapitalizm mając pcyarcie kościola z całą siłą 
spoięgował wyzysk, Tak idałeko zaszedł ko- 
ściół i jego papieże, którzy głoszą, że własność 
prywatna jćśt prawem natury! i dzis, ydyby 
przyszedł ów młodziemiec dv papieża i zapytał 
go, jak niegdyś Chrystusa so ma czynić, aby 
byt zbawiony, odpowiedziałby mu papież: „kierz 
procentą Ble dawaj jałmażnę”*, Po oni są zda- 
nim, że muszą na świecie być bogacze i nędza- 
rze, wyzyskiwacze i wyzyskiwani, a jałmużnę 
załecaj:, dawać na to, by tym pomiżającym god- 
ność ochłapem stłumić Krzyk rozpaczy bieda- 
ków, by złagodzić ich nienawiść do bogaczy. 

W ten sposób 

Kościół odszedł od Chrystusa | pollczkuje 

Chrystusa! 

I gdyby Chrystus zszedł z krzyża i zobaczył, 
jak w Jego imieniu błogosławią merdy j rzezie, 
jak zgatniają Skarby materyalne, to jak nje- 
ydyś ze śwłątyni jerozolimskiej, nanędziłby dziś 
tych handlarzy dusz i wekslarzy j stanąłky z 
nami do walki o zniesjenie kapitalizmu w ko. 
ściele, 

Kler w roli policyantą 

Doszło do tego, że tam, gdzie policya nie jest 
w stanie bronić kapitalizmu, tam rolę tę pełni 
kler, Tam, gdzie myśl ludzka zastanawia się 
nad zagadnieniami bytu, nad społeczeństwem 
tam kapitalizm posyłą caama policyę, która. 
czy przy komfesyonale, czy przy śmierci, agituje 
zą kapitalizmem, zdobywą skarby ziemskie dla 
kościoła, wołając: zapisz na kościół! szanuj ka- 
pitalizm, słuchaj właściciela dóbr itd. 

Rola tej czarnej policyi staje się nałatczywą 
i przenosi Się do szkół! Dochodzi do tego, że 
księża przynoszą do klas szkolnych pismą so- 
cyalistyczne į wobec młeiziety napadaja na 
socyalistów! Moim dzieciom nie wstędzili się 
mówić kłamstw o mnie, a na zfremadzeniu w 
Zakopanem ksiądz powiedział, że za przyjęcie 
prezydentury powinienem był wisiećl Wobec 
młodzieży szkolnej kler rzuca obeigi na jej Oj» 
ców-Socyalistów, ludziom pracującym kańtę 
rzucają wo%ec ich dzieci i czy my możemy spo- 
kojnie dalej na to patrzeć? Czy ten ciemty 
ksiądz nie pówinien być ukarany?f 


Księża w Sejmie za karą Śmierci i chłosty w 
, szkole! 

A stanowisko księży w Sejmie, Gdy my, so- 

cyaliści głosujemy za zniesieniem kary mier- 
ci w myśl przykazań bożych „Nie zabijaj”, wy” 
chodząc z założemia, że zbrodnie dzieją się pod 
wpywem otoczeńja na podlożu dzisiejszych 
stosunków społecznych =- to oni, 37 księży w 
rewerendach, komunikujących sia dnia każde- 
g9 i odmawisjących modlitwy głozawali za ia- 
ią śmietcił raksamo księża w Sejmie oświad- 
czyłi się za chłosta dzjecj w szkole? 

A podczas obraii nad uslawa g kasach cho- 
tych, ksiądz Sykuiski postawił wniosek, aby 
dzjecks reptimicy, którą mie zamężną, nie otrzy- 
mało zapomogi i poziccy Z kazy caOrychł 

I znowu iu jezypeminsją się nam si 
Chrystusa, Dio gdy = 
gehi — w domu jedn 
bywał Chrystus, zbiiżałą się 
ca, a pomażawszy nogi Jego drogocenny:u ciej- 
kiem włosami głowy swojej Je ucjerąłą, 


z Uczniów 


prze 


r a Miero grzesani- 


poruszenie z powodu, że czyni to 877 


| pre” | 
A gdy wśród otoczenia Chrystusa mi s | 


cy, odpowiedział im Chrystus: 
grzechu jast, nicch na nią pierryszy 
mień! 

A ten ksiądz Sykulski, robotnicy" 
mawia zansmogi į pomocy lekarskiej i 
chorych! 4 

I zapytać należy, czy ten ksiądz jest 5, | 
chu? (Wesołość). Czy ludzie nie wiedz% „jo? 
tomstwaą księży jest na świecie? P LE 
słowa Chrystusa ze stanowiskiem kler, go”, | 
bytajmy, czy to jest myśl Chrystusa? sia , 
sko tych ludzi jest hańba dla Sejmu | cejgić | 
Niesłychanem jest, by takie wnioski W | 
dziś były możliwe- | 


Pasorzytnictwe prozoszczów ob 
w 


Kler nąsz wychowywał się w epoce 
ta masa specyalną przybrała formę. i 
proboszczów, pod wszystkimi trzema £ zb” | 
wychodził z szeregów wikarvuszy, ŻYJ gł 
chłąpanii ze stołu proboszczą. Wikaryu 
skawszy probostwo, całował ręce j nogi Aj, p 
zobowiązując sięza probostwo bronić Smg | 
na we dworze, a nażyet i karczmarza. 
łość), Żyjąc myślą o zbieraniu zysków 
szeństwie wobec żabotczego rządu, 

W aj się typom zapasienego į bogatego 
a, 

W Watykanie powstała myśl, by tych 
sionych karpiów, próżnujących pornsia | 

I oto ksiądz Lutosławski ma być 1/7 y m 
pakiem, który puszczony w księży 58", W | 
pasionych proboszczów, ma ich porusř® 
chęcić do ruchu.. (Wesołość), 

Socyaliści nie zwalczają religi” ogg 

Szanujemy każdą religię, która jest zjadł, 
uważamy ją za tzecz sumienia każdego © „ji 
ka bez względu na to, w jakim języku oda 
kiego bóstwa się modli, Na żadnej tryb 
padło hasło precz z religią, nawet £% 
tak wojowniczego klerykała, jakim był 
I jeżeiż kler idzie wbrew naukom 
przeciw ludowi, za Ieligijny obowiązek 
my zwalczanie tych ludzi, Walkę na™ „yć | 
cang przyjmujemy, ale nie będzie to W£* zgi 
ligia, ani z Bogiem, l 
stwem! 


ale walka z 


Kościół się zmienia „ Ni 
Ale i Kościół ulega stopniowej es oluci” 
gdyś był on feudalnym, icraz jest ram l 
cznym i spodziewać się należy, że gdf | gif 
lizm zwycięży i przyszły Kościół stanie rja! 
nis socyalizmu, Dziś dochodzą nas JUŹ ý 
skargi re strony księży, żałnoreh się 6 „gł 
i aksolutyzm kiskupi. Dziś już mamy „gł 
księży, którzy w imię zasad socyalistY KU 
działają, Niech tylko hufce robotnicze A 
posterunki, a znajdą się księżą, którzy gó | 
po stronie socyalizmu i Keściół nie bed a | 
ściołem panów i książąt, ale będzie zg'ow ył 
niem wiernych, Kościołem społecznym, Y W 
rym ksiądz będzie naprawde przyjaciele 


wieka, „Al 
Niedalekim jest czas, gdy socyali2m au 
ży i przejdą w niepamięć wrogie mu W 
intrygi i biazeństwa wojujących w obwody l 
pitalizunu klerykałów, Ksiądz będzie W A 
szłości poświęcał się idei Chrystusowel: gł | 
dziom będzie niósł w darze najlepszą: nal 


jak dziś to czynią, zbierał bogactwa i pia, 
tylko swowo żołądka. Nie będzię, jak dZE "yt 


Do szeregu! 

Nie zrużajmy sie te, vo się dzieje, aet | 
sziny do szeregu, do Srgan*zacyj! Siwy órdć 
tęsę ztrganizowaną projełaryatu, a por ii 
tneiów ij półieya w sutannach usłąpi 
Gusza to nie welka » religia, glo wadzi 


PRAMEŚWIENAE T 


dw, WIE 


POŹLA 


} zad > sie 
ŃWczesag wiosna ubiegiogu roku na P>: 
niu komisyj konstytucyjnej Sejmu, K5. 


owicz 


mymjgyicz oświadczył, 
| „Rasy ~ae w Polsce Świadome, że idą nowe 
i » -Zygnuje z wielu żądań, ale domaga się 
[a ych“ rzeczy, które uwzględnione być mu- 
dz? to włąśnie program wojującego kleryka- 
Wanig “DMagajacy się zupełnego sklerykalizo- 
We, zkoły, j cdrzucający równouprawnienie 
| mycjęę gł WIZ" "Kler domagał się, by naw 
[ikole > innych w'znań uje mieli miejsca w 
|Bję m, A „WY każdy novszyciel, który nie podoba 
f Mna ksztalcacego się dziecka, był bez- 
Bako? owo ma ich życzenie przez dyrekcyę ze 
lenny Usumięty, Rozpoczęła się walka przeciw 
Tbyli Programowy, i ną chwilę, gdy bolszewicy 
Mię od Warszawą, klerykali pnzycichli, Póź- 
Mres si forsowali ną reakcyjne plany, aż 
kiyas e Sejm w drugiem czytaniu nad kon- 
wo m Ją równouprawnienie odrzucił, Zawisła 
d 
kich 


de oddania całego wychowania młodzieży 
tydujący wipływ kleru, I trzeba było wiel- 
ge; siHłków i walki ze strony posłów PPS, 
ler i wreszcie w tnzeciem czytaniu ostrze 
' temu złagodził, lecz nie usunął, Walka 
lęcia piętnaą klerykalizmu z konstytu- 
t nadal naszym obowiązkiem, 


mo wa dla oświaty działalność kleru na 
W Br AR kresach 
RWĄ gi akonyje klerykalizm pragnie odbudować 
imię olicę. A co dzieje się na kresach, na Li- 
na zka w ciągu roku klerykałi zamknęli 
townik z powodu, że księża nie byli tam kie- 
Radkeyi jg, Klerykalizm to cząstka wielkiej 
L idąca na czele ruchu przeciw socyali- 
ej wę ema żadnej siły prócz klasy robotni- 
teqka zgamizowanej, któraby stawiła czoło fani 
hasto Yi. Demokracya polska bardzo nikła i jak 
A niepodległości Polski podniosła klasa ro- 
Wolski *” tak dziś walkę z reakcyą podjąć musi 
[sity a, Poza klasą robotniczą niema 
Wprawdzie > Lar Ya ; 3 P 2 
garstka inteligencyi ale ta nie sty 
| się nigdy z ludem, 5 a 
nie Kośclołą od państwa koniecznością 
LZ Na: dla religii 
laig poadnę na nas klerykali z ambon, i podno- 
fin oskarżenia, że walczymy z religią. 
| My nietylko usunąć pragniemy klerykal- 
m Postanowienia z konstytucyj, ale wysunąć 
stwa, yy, POSTUlat oddzielenia Kościoła od pań: 
h zyStkin budzi jest majdroższą i powiadamy. 
| Zap 0 katolikom 
tyczne, cie Świętość z targowiska walki poli- 
| Niog | Zanieście do Kościała! 
Kler nie myśli o wyborach, niech nie 
i kae młodzieży do tej walki, jaką prowadzi 
aj się nie zasłania Chrystusem! I dla- 


PRZEGLĄD LITERACKI 


Dwa nowe dzieła 
„_0 Mickiewiczu 


Bi. Niemojewski: Dawność a Mickiewicz. 
Nasaan Mickiewicza. Liczby i godziny. Wi 
{2acyi) wiazdy Mickiewicza, Tradycye improwi- 
| klag aa folografiami i 25 rysunkami. Na- 
 Stąmis iebetnerą i Wolffa. Warszawa 1921. 
CE Szpotański: Adam Mickiewicz i jego 
lawa Me: 1. Racyonalizm i romantyzm. War- 
MCMNXI, Kraków. Wydawnictwo I. 
Mortkowicza. 


i Mioktewicz jesi wielki ogólmo-ludzki poeta, 
| wie wiogze, Gla Polaków, jest nadto prawdzi- 
din czym, przewodnikiem z ciemnych głę- 
Lam wolak * „miewołi ku promieanym wyży- 
>| Niem BLI bytu niepodległego. 

Si WBki, znany badacz mitów religij- 
| tą, erudycy SKA alstrałnego, posiłkowany ob- 
(IW uwos * 1 -lotnością wyobraźni, dostrzegł 
|zmu. W g Miekiewicza liczne ślady astrali- 
|Wydatnią, z. owym rozbicnze utworów. poety 
18, lecz, Pe Aa tylko on znał poglądy astral- 
— zapytuje w ku nim pociąg. Dlaczego więc 
braci Sniag Mickiewicz nie poszedł drogę 
L a h, lecz się przechylił ku mity- 
j» Ozkojwiek ==> P. Niemojewski, mówiąc, że 
IMantyzmu, leg,  ASZE gnie do twórczości ro- 
|Bantyzmie, ale WYSŁ nasz ojca ma nie w ro- 
ie", — pył ne 2-50 poprzedniku, w klasycy- 
tacznej odpowi s dobrej drodze do damia dosta- 
zmu nasuneł, iedzi, Lecz zamiłowanie astrali- 
bi Piori o mu miewłaściwy wyraz: kłasy- 
ości, sprowadził © myśl ku odległej staroży- 
b ziedzim = pomieszanie dwóch odręb- 
Piczyć, której u uchowości ludzkiej: dziedziny 

| 1 uogólnieniem jest religia, i dzie- 


że duchowieństwo 


do walki z Kklerykalizraem, jest, 
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tego to rzuciliśmy w Sejmie hasło oddzielenia 
Kościołą od państwa. 
Zbiiżamy się do zwycięstwał 

Coraz szerzej otwierają się oczy. ludzi, długo 
okłamywanych i dlatego i w tej dziedzinie wal- 
ki spokojnie w: przyszłość patrzymy, W Europie 

wzmaga się falą reąkcyi, Stary kapitalizm 
siadł chwilowo na siodle mocniej, Ale ofenzy- 
wie czoło stawiimy, odeęprzemy atak. i rozpo- 
czniemy naszą ofenzywę, 

Klasa robotniczą wszysikich trzech dzielnic 
skupić się musi silnie pod swoim sztandarem 
i uchronić się od rozbicia į odeprzeć zakusy 
tak z prawej, Jak į z lewej strony, 

Klasą robotnicza zwarta w swych organiza 
cyach, zdoła pnzeprowadzić swe cele i powie 
wszystkim obrońcom starego porządku: ręca 
precz! (Burzliwe oklaski). 

Następnie przemówiiła w podniosłych słowach 
tow, Sowianka, podnosząc piękny rozwój so- 
cyalizmu, który dziś ogarnął już niemal ludz- 
kość całą; wzywając do solidarności i ochronie- 
nią szeregów od rozbicią, zakończyła, tow. So- 
wianką swe przemówjemie, o 

Następnie zabrął głos 


POSEŁ TOW, ŻUŁAWSKI 


Walczymy przeciw najazdowi kleru, musimy, 


jedmąk zdać sobie sprawę, jak tę walkę wygrać 
mamy, Proletaryat będzie siłą nie do złama- 
nia, jeżeli będzie Zorganizowany i solidarny. 
Klerykali najbardziej obawiają Się naszych or- 
ganizacyi į pragną je rozbłć, W Krakowie or- 
ganizacye roboimicze wzrosły w siłę, przepro- 
wadziły wiele walk o prawa i byt dla klasy ro- 
botmiczej, Klerykalizm jednak zawsze zdradzał 
i podczas majwiększych walk napadał walczą- 
cych robotników zdradziecko, z tyłu, Przekomą> 
liśmy się o tem w czasie ostatniego wielkiego 
strejku, 

Za pieniądze z Rzymu chcą rozbić klerykali 

ruch robotniczy, 
gdyż niczego się tak nie boją, jak solidarnego 
+ zorganizowanego prolełąryatu, Używają 
wszelkich niegodziwych środków w tej robo- 
cie, 
Klerykali współdziałają z komunistami! 


Ksiądz poseł Kaczyński oświadczył, że klery- 
kali puszczą na Socyalistów komunistów celem 
rozbicia organizacyi proletaryatu! (Okrzyki 
oburzenia). e ' 

Klerykali z jednej, komuniści z drugiej stro- 
ny nias atakują, i liczą, że w ten sposób prze- 
prowadzą swe cele! Obowiązkiem klasy robo- 
tniczej dziś jest uświadomić sobie, że organi. 
zacya 1 solidarność jest gwarancyą jej zwycię- 


dziny umysłowości, której dorobkiem jest wie- 
dzą, uogólnioma w filozofii, Uczucia, zarówno 
w człowieku jak j'w ludzkości, pmzejawiają się 
wcześniej i silniej, amiżeli umysłowość, Czło- 
wiek wyczuwał przyrodę 'mcześniej, amiżeli ją 
pczmawać począł, P. Niemojewski, mówiiąc o fi- 
lozofii starożytnej w odróżnieniu od nam spo- 
łaczniej — przypuszczam — miał na myśli dog- 
maątykę religijną, jej mitologią, lecz nie jest to 
dorobek uczuciowy, ale umysłowy. Historya re- 
łigij świadczy, że ewołucyą postępowa wierzeń 
religijnych odbywała się powolniej od ewollucyi 
filozoficznej, z dorobku kiówej ona korzystało. 
„Religii (właściwiej mówiąc mitologii) — po- 
wiadą Henryk Saint - Simon — nigdy nie byty 
i nie mogły być czem innem, jak zmateryali- 
zowianiera (uzmysłowicnemi) systemami filozo- 
ficzmemi*. Nie możemy przeto się zgodzić na 
to, że „Dziady stały się bodaj ostatnią a zara- 
zem najpotężniejszą manifestaicyę starożytnej 
filozofii, śpiewem łalwidzim wielkiej dogorywa- 
jącej epoki", Wszak i nam spółczesna filozofia 
jest spadkobierczynia nietylko swej nazwy, lecz 
i bogatego dorobku takich mistrzów starożytno- 
ści, jak Sokrates, Pląto, Arystoteles. Zato zga- 
dzamy się z p. Niemojawskim, że wnikając w, 
„Dziady“, ujrzymy w. Miekiewiczu poetę starej 
cywilizącyj ludowej, zaściankowej i drobno-mje 
szeząńskiej na Litwie, choć i tu należy się za- 
strzedz, że ujrzymy jeszcze i coś innego, © 
czem następnie, 

P. Szpotański wi swem diele postawił to samo 
pytanie, co į p. Niemojewski, ale w przeciwsta- 
wieniu romantyzmowi, użył właściwszego Wy- 
razu: racyonalizm i dał dostateczną odpowiedź. 
Zwroń od racyonalizmu, który w drugiej poło- 
wie XVIII stul. był zapanował w całeż Europie, 


ku romantyzmowi także w całej Europie w 
pierwszej połowie XIX stul, był przejawem 


burtu przeciwko rozumowi, Wierzono w rozum 
jak w Boga, miał on wyzwolić ludzkość, prze 
lano pod jego wodzą dużo krwi — i dcżnano 
zawodu. Uczucie, które było dobrowornie mu 


z | 


+ 


stwa, że ochrona naszych organizacyj przed TOZ- 
biciem jest naszem pierwszem zadaniena! (Okla 
ski). 


POSEŁ TOW. DR BOBROWSKI 
wskazuje, że tak jak niegdyś Kościół inkwizy- 
cyą, więzieniem i stosem tępit myśl wołną i 
nowe idee — tak obecnie w Po!sce stara się on 
zgnmębić ruch robotniczy agitacyą z ambon i 
przy konfesyonale, Lud jednak zwłaszczą w Ma 
łopolsce przeciwstawił się atakom kleru. Dziś 
klerykalizra wojujący pod wodzą ks, Lutosław 
skiego i arcybiskupa Theodorowiczą roznieca 
na nowe walkę religijna., Dziś lud pracujący 
podnosi protest przeciw najazdowi klerykałów. 

Precz z metodą walki rewolwerem 

Ks, Lutosławski, który w Sejmie jest najfa- 
natyczalejszym zwolennikiem usiaw regtesyj 
mych, szubienicy, i kułki karabinowej przeciw 
robotnikom skierowanej — zaczyna od jakiegoś 
czasu zaglądać do Krakowa coraz częściej, sie- 
jąc nienawiść, podburzając do mordów, Wystę- 
py tego degeverate wydały już zbrodmicze owo- 
ce, Ostatni jego występ w Krakowie doprowa 
dził do zbrodni na uniwersytecie Jagiel'ońsktm, 
gdzie jeden ze zwolenników ks. Lutosławskiego 
akademik  Howorka przeciwko koledze u 
żył rewolweru, raniąc go ciężko. Może ktoś pu 
wie, że działał w podmieceniu, ale poco z rewol-, 
werem szedł na wykład, przeciaż do uniwersyte 
tu nie idzie się w stanie podniecenia! Ale mło- 
dzieniec ten, wychowanek klerykałów i endecył, 
propagował na odczycie p, Grabskiego metody 
włoskiich faszystów. Nigdy tu nie walczono Te- 
wolwerami, dopiero metody te wprowadzili kle- 
rykali i endecył . 

Klasa robotniczą, wszelkich sił użyć musi, by 
tacy osobnicy w przyszłości nie mogli tu więcej 
występować. Lud nie dopuści do tego, ky takie 
śmiecie zatruwało życie spcłeczne i polityczne 
w Krakowie, (Burzliwe oklaski i* okrzyki: 
Precz z Lutosławskim!) 

FIASKO DRA WODECEIEGO x 

Aby popsuć  mamifestacyę antyklerykamąa. 
zażądał głosu osławiony dr Wodecki, Przewo- 
dmiczący tow. Jaroszewski udzielił mu głosu, po- 
czem dr Wodecki przemówił w te słowa: 

„Przemawiało tu dziś czterech posłów socya 
listycznych, ale żaden z nich nie mówił o nędzy 
robotniczej, lecz tylko o innych rzeczach“, 

Więcej nie zdołał powiedzieć, gdyż po tych 
słowach literalnie cała sala zawszała okrzyka- 
mi oburzenia: „Precz z rozbijączem! On tu 
przyszedł ma odsiecz klerykałom! Nie chcemy 
go słuchać!” 

Dwonek i upomnienia przewodniczącego nie 


się poddało, wierząc, że wspólnie z nim dojdzie 
do celu, przezeń zapowiedzjianego: wolności, ró- 
winości, braterstwa, zbuntowało się, zerwało z 
nim i cisnęło mu w oczy: 

Kłamcą, kto ciebie nazwał miłością, 

Ty jesteś tylko mądrością. 

Tobie nie chodzi o dobro, uszczęśliwienie lu” 
dzi, jeno tylko o poznanie natury i ciągnienia 
z tego korzyści, Nie naśładowmietwo czy to z 
Rosyi (ballady Żukowskiego), czy to z Niemiec 
przymoszonych utworów literackich, lecz roz- 
niecający się bunt przeciwło godzeniu się z nie- 
wolniczym swym losem doprowadził przedmiej - 
szą młodzież Wilna do romantyzmu. „Dziady“ —= 
jak słusznie to przedstawia p. Szpotański — 
te cudny obraz ewolucyi duchowej catego poko- 
lenia od egoistycznych dążeń indywidualizmu: 
wielkości, sławiy, nawet bogactw, — do altru 
izmu, do zasad społecznych niesienia najużyte= 
czmiejszej służby swemu narodowi. Oto, co je- 
szcze — jak zapowiedziałem, ujrzymy w „Dzia- 
dach“. 

Skąd Mickiewicz zaczerpnął swą wiadomość 
o astralizmie? Prawdopodobnie, z podań ludo- 
wych, zwłaszcza o liczbach, godzinach, duszach 
pokutujących, wierzy bowiem dzisiaj, że poda- 
nią wędrują z kraju do kraju, iż ze środowisk 
podobnych do siebie wyrastają j podamia i wie- 
rzenia podobne także do siebie. Mógł też coś zna 
leść u neoplatoników, u mistyków, wreszcie 
mogła być mu zmana hipoteza Karola Francisz- 
ką Dupuis, teologa i astronoma w jedmej oso- 
bie, — jeżeli nie z pierwiszej, to z drugiej ręki, -— 
gdyż ten twórca hipotezy astnalnej, gorliwie ją 
rozpowszechniał licznemi swemi pismami, , 

P. Niemojewskiemu nie wystarczało jednak, 
że uwiydatnił astralizm w utworach naszego 
poety, lecz własnym przykładem potwierdził to, 
co na samym wstępie był wypowiedział, że 
wszystkie stronnictwa i obozy pragną zagarnąć 
Mickiewicza na swoją własność, Uczynił z nie 
go nie tylko wyznawcę astralizmu, lecz genial- 
nego głosicieła jego poglądów, pogłębiającego i. 


é 
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odniosły skutku, — mic nie mogło skłonić zgro- 
madzonych, żeby chcieli dalej słuchać dra Wo- 
deckiego, który wobec tego musiał zrezygnować 
z dalszego przemawiania i opuścił trybunę. 

Nasięprie jednomyślnie uchwalono aastępują= 
cą rezołucyę tow, Daszyńskiega: 


REZGLUGYA 


„Opierając się na zasadniczym punkcie pro- 
gramu PPS, że religia jest rzeczą prywatną i 
rzeczą sumienia każdego człowieka, dążymy do 
oddzielenia Kościcła od zależności od państwa, 
do» oparcia go na wolnym Związku wiernych 
i do napełnienia go moralnością społeczną. 

Dzisiejsza hierarchia kościelna, oparta na 
wszechwłądzy papieża j biskupów, jest zabyń- 
kiem minionej epoki absolutyzmu i zależności 
księży od rządów i od Klas kapitalistycznych, ' 

Hierarchia ta wyzyskuje milionowe rzesze 
biednych, szczerze religijnych ludzi, stwarza 
wśród księży wielką ilość wyzyskiwiaczy, obłu* 
dników, obrońców złotego cielca i egoistów du- 
sigroszów. Hierarchia ta, jako korporacya an” 


tyspołeczna i reakcyjna, stała. się ciężarem i 
martwa częścią społeczeństwa, czyli zbiorem 
biuźnierstw przeciwko idei Chrystusowej, 

Rozwój społeczeństwa pmzemoże tę organiza- 
cyę wsiecznictwia, wyzysku i używania dóbr 
ziemskich; Kościół oparty o społeczny rozwój 
spojeczeństwa rozwinie się na całkiem innych. 
godnych religii podstawąch. 

Dopóki to się nie stanie, zwalczamy te orga- 
nizącyę, jako część kapitalistycznega usiroju, 
jako wstecznictw9 į wyzysk, nietylko nie uwia” 
czając uczuciom religijnym, ale oczyszczając je 
z brudu wieków, w którym ugrzęzła, 

Kościół musi pójść z ludem i z koniecznością 
mi jego rozwoju, albo zmarnieje i znikczem- 
nieje ustępując miejsca prawdziwej organiza" 
syi religijnej." 

Po przyjęciu rezolucyi, przewodniczący tow. 
Taroszewski krótkiem przemówieniem zamknął 
obrady wiecu wznosząc okrzyk na cześć PPS. 

Z pieśnią Czerwonego Sztandaru na ustach, 
zgromadzone rzesze robotników opuszczały 
zwolna miejsce zgromadzenia. 


Echa strzału na uniwersytecie 


i Endeckie: „Dlaczego ?* 
czyli furtka do Insynuacyj 


FEndecka „Rzeczpospolita“ wybrała się w nu- 
pierze z datą niedzielną z zapytaniem, „dlacze- 
go te znzeszenia (stowarzyszenia, nieendeckie 
młodzieży) nie protestowaly, gdy działacz par- 
tyjny i redaktor socyalistycznego „Naprzodu 
p. Haecker wygłaszał na uniwersytecie odczyty 
„o socyalizmie i polłszewiizmie''?,., i 

Widzieliśmy, jak w prasie endeckiej wypacza 
się prawdę do niepoznania: jak przeciwników 
„wykładu endeckiego kandydata — nazwano 
tam „bandą żydowsko-komumistyczną", jak usi- 
łowianio zataić, że przeciw „wykładowi* opowie- 
działy się — z wyjątkiem emdeckich jego orga- 
mizatorów — wszystkie stowarzyszenia młodzie: 
ży akademickiej w Krakowie, Jak ze strzału, 
oddanego przez rozwydrzonego endeka robiono 
na gwałt strzał żydowski, kłammano wprost bez- 
nadziejnie, boć trudno przypuścić ażeby spraw- 
ca usiłowanego zabójstwa, działający w obliczu 
tyłu świadków pozostał niewykryty. 

Wyobraźmy sobie na chwiłę, że te zrzeszenia 
młodzieży, które prasą, endecka usiłowała przed- 
stawić, jako nawskróś bolszewickie (bọ czyż 
mie jest szczytem bolszewizmu krzyżować tak- 
tykę kandydacką wodzą endeckiego?) przeczu- 

|wając zarzyt „Rzeczypospolitej“, (teoretycznie 


rozszerzającego duchową ich dziedzinę. Począt- 
kiem astralizinu byty uczucia, jakich pievwo- 
tna ludzkość doznawała na widok siońca, umie- 
rającego i zmartwychwistającega co rogu, Na 
tem podiożu uezuciowem powstal poetyczny o- 
braz drogi jego krzyżowej na niebie, Z paraleli- 
zmu nieba i ziemi wyłonił się nowy obwaz drogi 
.kzyżowej, którą na ziemi odbywał sym czło- 
wieczy słońca, Mickiewicz — podług p. Niemo- 
jewskiego — wydobył z swych uczuć szczytny 
cebraz trzeciej drogi krzyżowej, którą przecho- 
dil naród polski. 

Jakkolwiekbądź socyaliści mają większą pod- 
stawę do uważamia, Mickiewicza za jednego z 
swych poprzedników, Syn jego p. Władystaw, 
pisa} iw 1870 v., że ojciec jego „nie obawiał się 

przyjąć nazwy socyalisty, kiedy ta nazwa ścią- 
| gala na siebie wszelkiego rodzaju obelgi i gniew 
całego społeczeństwa rządowego“. P. Niemiojew 
ski powiada, że Mickiewiczowi ami przez głowę 
mie przeszedł raonoekonotcizm i teza, że każdą 
epokę określa forma .jej produkcyi. Zapewme, 
że nie znał on tieoryj Marxa, bo i Niemcy, z 
wyjątkiem małej garstki, za jego czasów jeszcze 
jej nie znali. Lecz znał naukę saini-simonizmu, 
której słowa — jak pisał — należały do tych, 
„co rodzą czyny”. Z katedry paryskiej głosił zar 
sady altruizmu socyalistycznego, które go ze- 
spality duchowo z Micheletem, z Quinetem, któ- 
re ozwały Się silnie w sencu Renana. Kiedy w. 
1848 r, organizował legion polski we (Włoszech, 
nakreślił dla niego symbol, w którym zasady 
socyialistyczne przyodział w szatę poetyczną; a 
m 1849 r. rozwinął szeroko sztamdar socyalizmu 
międzynarodowego w czasopiśmie: „La Tribune 
des Peuples“, o czem przypomina ponownie to- 
wiarzysz Haecker w Swicim przekiadzie artyku- 
łów maszego poety umieszczonych w tem pi- 
śmie. I spółcześni mů wyznawcy socyalizmu, ta 
cy jak Mazzini, jak Georges Sand, stawiali go 
wyżej ponad Byrona i Goethego, bo duszą jego 
poczyj była myśl socyalna, bo z jego utworów. 
promieniowiało majszczytniejsze uczucie: miiość, 


można sobie wszystko wyobrazić) zaoponowiało” 
by przeciw cyklowii odczytów tow. Haeckera, 
choć podjętych na zaproszenie orgamizacyj mię 
dzypartyjnej, mającej na celu wzmocnienie 
podstaw oporu przeciw najazdowi rosyjsko- 
boiszewicekiemu, Wówczas „Rzeczpospolita“, czy 
inny organ podobnego pokroju, skorzystałby z 
tego natychmiast, aby dowieść, że oto żydzi-ko- 
maumiści, (i otumaniona przez nich garstka Po- 
łaków), chcąc zakosztować laski Trockiego 
wszczynają burdę, aby nie dopuścić do Słowa 
nawet przedsiawiciela obozu skrajnie lewico- 
wego. 

A ponieważ była to chwila gorętsza, więc styl 
bylby może soczystszy jeszcze... 

Nienawiść zaś do socyalizynu możnaby zro- 
bić, dodając, że kto wie zresztą, czy cały pro” 
test nie odbył się w porozumieniu z prelegen- 
tem, który tylko symulował gotowość brania 
udziału w danej akcyi. Słowem, każdy, kto nie 
czyta mechanicznie tylko, zna na wylot całą 
taktykę prasy endeckiei, istnieje tu bowiem na 
punkcie insynuacyj szabion, wynikły, czy to z 
małej wynalązczości piszących, czy też z bardzo 
niskiej śród nich oceny wartości umysłowej i 
moralnej ich czytelników, ©0777. m, 


W, Hugo w jego artykułach w „Trybunie Lu- 
dów“ widział wskazanie. jaką ma być polityka 
przyszła, socyałist, Powiem więcej, Mickjewicz 
już w 1844r. z wyżyn katedry w Collega de Fran 
ce wskazywał socyalistom najwłaściwszą—zda 
niem mojem — drogę, prowadzącą do ustroju 
socyalistycznego, mówiąc, ke glównem zada- 
niem szczepu słowiańskiego, ze względu na 
własność, jest wskrzesić ggniny w pierwotnej 
postaci, gdzie one upadły, i dalej je rozwijać, 
gdzie one jeszcze zachowały się. Mówił to o 
wiele lat przed odkryciem Emila Laveley'ego i 
innych badaczy gminy pierwotnej, Wiskazywał 
więc drogę tworzenia gmin samorządnych i lą 
czenie ich przez umowę w wyżśze, rozleglejsze 
organizacye narodowe, 

Jeszcze ciekanyszem od astrałnych spostrzeżeń 
jest to, co pisze p. Niemojewski o medyumizrmnie 
Brał on sam udział w seansach spirytystycznych 
nie jako pozyskany wyznawica spirytyzmu, lecz 
jako Dieuprzedzony a raczej sceptyczny okser- 
wator; niema więc powodu nie wierzyć rzetel- 
ności jego spostrzeżeń, tembandziej, że stara się 
je tłómaczyć zgcęlnie z wynikami naukowemi, 
do jakich doszła psychologia, Medyum — po- 
dtug niego — jest obdarzone własnością wydo- 
bywania z wnętrza swej podświadomości tego, 
co się tam nagromadziło z życia psychicznego. 
P. Niemojewski dzieli ludzi o własnościach me- 
dyumalnych na typy bierne i czynne. W picew- 
szych czynność medyumaijlna, by się mogła prze 
jawić, piatrzebuje sugiestyjnego wpływu innej 
osoby; drudzy wydobywają ją sami z siebie, — 
Właśnie Mickiewicz miał posiadać tę czynną 
własność medyumalną, P. Niemojewski opiera 
to na spostrzeżeniach, które czyniono nad po- 
elg padcząs wieszczych jego impruwizacyj. — 
I może mieć słusność, Cóż to bowiem jest wła- 
sność miedyumalna? Jest ©o prawdopodobnie 
nic innego jak to, co nazywamy egzaitacyą, pe- 
wnege rodzaju przeczulenie, nader silne podaie- 
cenie uczuciowości. To napięcie uczuć wydoby. 
wa z podświadomości i obrazy przeżyć ji błyski 


„wać walkę z robotnikami można, ale wyg 


Nr. e 
— 
Jak kłamią endecy na dalszą 
głość aet 
„Kuryer Pomañski“ w Nr. 123 padara tre 
wang literą W. wiadomość z Krakowa : 
ści: . . zyć egiw 
„W niedzielę wieczorem wW E E 
novum w Krakowie z inicyatywy f> i pé 
MI. Akademickiej miał się odhyć 00% poli 
posła Lutosławskiego p. t, „Młodzież A 
tyka“. gali 
Zaledwie prelegent zaczął mówić, = : 
podniosły się ckropne krzyki i eo. f; | 
wolane przez studentów żydów | sził 
słów, a nawet jeden z krzykaszy #97 2 | 
z rewolweru, raniąc studenta, W onea gkh 
Obecny na Sali prorektoy ks, SIE ik 
uległ przed terrorem i odwołał SiC" | 
bec czego odbył się on oa sli Sokola. (b 


Wobec tego, że lawina kłamstw ent ™ 
wzrastą w miarę oddalania się cd term j 


c 
którym popisywał się „champion* ende „BOT 
kawi jesteśmy, co z tego uczyni prasa 
kańska: endecka. psderewska, klerykalość yo 
Zapewne będzie to przedstawione, "U * gó 
skrytobójczy zamach żydowsko-bołsz: "4% y 
zbożnego prelegenta, który cudem i wt 
tat j wymierzony weń pocisk bolszę wäi a 
dził w pierś drugiego spiskowca., W Kê zob 
razie coś w tym guście... Odpowiednio jaj 
tytuły i może veprodukcya portretu C rj 
ocalonego, jeżeli za oceanem posiadaja | sę 
biznę ks. Lutosławskiego, Szkoda tylko I yi 
Lutosławski niema browaru į w Amerytò gg 
bussnesiści tamtejsi niewątpliwie skombł wy 
liby historyę jego niedoszłego „wykladu * 


klama dla jego piwa, ZA 
Po strejku naftowym ` 


Lwów, 4 cze i 

Strejk w przemyśle naftowym po 2 1 pół 0” 
dniu dobiegł końca. Stanowcza postawa 

tików, wzorowa solidarność i karność | jb 

niekorzystnej dla robotników sytuacyi, 7: eż 

szy 
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jo 


ostrze walki narzuconej przez pracodawośij 
Przemystowicy zostali nauczeni, że SPIT 46 


trudniej, gdy prowokacya ta spotka się Z * 
iaca się złamać solidarnością. „gh | 

Robotnicy naftowi we wszystkich galeam. 
wę wszystkich najodleglejszych środowi gł. 
przeprowadzili swoją walkę wzorowo 1 *% 
też być zadowoleni z rezultatów, 


złoci got 
Prawda. że nie wszystzo dalo się przepi 


dzić, ai? złamaną została próha ofenzywy “a 
= A 


dumnych przemyśleń. Im sziachetniejszy a 
rakter, im światlejszy umysł, tem gra SIE: jj 
iście mistrzowska, jakby na dobrze nas” 
nym instrumencie. Ci, co żyli w bliskich ję 
kach z Miekiewiczem, opowiadają, że naih y 
kniejsze jego utwory, najbardziej porya f 
improwizacye powstawały, gdy go oj anó" 
egzaltacya. Podczas jego porywających 1a 
wizacyj spostrzegano, że twarz jego biadłó. 
ust wypływały głoszone słowia jakby z I ej 
głębin. Dowiadujemy się także ze wspomni? ý í 
nych mowców, że najsilniej porywały słuchy 
te mowy, które pod wplywem silnego W 
nia, aczkolwjek poprzednio obmyślane, Sy 
niały się niespodziewanemi dla nich tony 1a 
wy, Zaczynali wieszczyć, a takim wieś / | 
mistrzem był Mickiewicz. I jego trzecia 
„Dziadów* pisana w Dreźnie pod wpa | 
silnie wzruszających opowiadań wychoć sg 
stada się — jak to przyznają obaj wymi” g 
pisarze — ksiągą, ewiangelią narodową diś í 
tych pokoleń, + Pl 
Tak się rozpisałem o ciekawych pogl$ gf 
p. Niemojewskiego, że nie starczy mi już Pył 
sca na szczegółowe omówienie książki P | gł 
tańskiego, na jakie oma zasługuje. Postaraj | 
to sobie wynagrodzić, skoro będę miał W S'y 
ręku dwa mastępne tommy jego dziela. w 
miemionym pierwszym tomie autor, korzy ejj 
ze znalezionego niedawno archiwum filom? yo. 
i ieh korespondkencyj, opowiada. SZOZEB ig 
stosunki filomacko-filareckje, za szczeg”, g 
mawet — powiedziałbym — co osłabia niet ję 
czytność książki. Za mało znowu — moje” i 
niem — uwydatnił wpływ Lelewela, co żyje 
młodzieżą wileńską „sercem spółrodaka s 
prawiał serca, rozjaśniał rozumy”, P, 5% 
ski podaje Ważny szczegół, że Lelewel w "Ef 
stwie wiłeńskiem wysokie zajmował sl9"y 
sko, — szkoda tylko, że mie podaje źródłe: 
tę wiadomość zaczerpnął, gk” 
l Bolesław L'man0* 


n 
a 


" Zważywszy niekorzystną sytuacyę dla 
qe; Tobotnicy mogą być z jej wyników zado- 
ia Wa.ka jeszcze nie jest skończona, do po 
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i Thote 4 czerwca odbyło się — jak już dono- 
|" krótko — w sali magistratu m. Kra- 
|. Posiedzenie Małopolskiej Komisyi węgło- 
| Ve p à 

auna którem wicepr. Lwowa Dr. Schleicher 
mayt sprawę podwyżek cen wegla i poddał 
| wem e państwową gospodarkę węglową, przy” 
| Bap Wyszły na jaw senzacyjne szczegóły tej 
a Mdarki. Oto Dr Schleicher skonstatował, że 
| p czas rząd dopłacał z kasy państwowej 
ky, egla górmośląskiego jeden miliazd I dwie- 
| ù, Milionów marok pol. miesięcznie (wedlug 
l naszych 


| sągniętych źródłowych informacyj 
| „-* 1.600,000.000 mk. — Red.). 

1 ażywszy, że węgiel górnośląski wyłącznie 
| dzieano dzielnicy wielkopolskiej, to przy. 
EY ia ednostajnych cen wogla bez względu 
| to 080 pichodzenie i wartość, rówma się to 
| ni. ANI | premii około półtora miliarda marek 
m.tcznię przez rząd z funduszów państwo- 
ną rzecz dzielnicy poznańskiej, zaopatry 
b) we 'węgiel najlepszej jakości, podczas 


ludność Malopolski zadowalać się musiała 


p? 
J 

| Riy > aza to placić ceny taklesame, jakie 
| A poznańczycy za górnośląski, Na węgiel 
| y; WSki ustanowiono cenę zbyt wygórowaną 
| tę tylko celu, by choć w małej części po- 
| da dopłaty rządowe do węgla górnośląskiego 
R elkopolan. 

| wą | akTotmie w Małpolskiej komisy; węglo- 
| tej stawiiame wnioski o usunięcie tej niesłycha- 

Na Praktyki i zmianę systemu uprzywilejowa- 
| ielikopolski ze szkodą dla Małopolski, ja- 
| W © zróżniczkiuwanie cen węgla opałowego 

m Wnie do jego pochodzenia i wartości kato- 
j, pozostały bez skutku. 

Ry, "53m rząd, który ule miał inndrszów ua 
| leg "nano różnie w cenie mąki dla ludności, 
km chodziio o zapobieżenie podwyżkom cen 
| aj, „Tównocześnie znalazł w kasie paźstwo- 
p, WSardy na pokrywanie różnicy w cenie 
| najlepszego, specyalnie dla ecbdzelenia 
| 2, „Jedmej tylko dzielnicy poznańskiej, 
| Mie praktyki gospodarki państwowej długo 
Dog l dzą się utrzymać, jest jasne. Toteż rząd 
| ęęPOWIŁ przystąpić do „sanacyi”, — uczynił 
| Y agak w sposób, jeszcze bardzie] krzywdzą 
| gą... 10Polskę, By zmniejszyć sumę stąłych mie 
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dop © miidiardowych strat wyniktych z tych 
| ? anj p POWYŻSZY Państwowy Urząd Węglowy 

rybna 1 czerwca bw. cenę węgla opałowego 
| My Proc., zas przemysłowego o 25 proc, utrzy* 
w Ac jednakże nakłal system jednolitych cen 
| Zino opałowego, Doplata rządowa za węgiel 
| da à Śląski zmniejsza sią skutkiem tej podwy- 
fonie do wysokości trzy czwarte miliarda, 


ks 780 milionów marek miesięcznie, równocze- 
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OLIWIA LATHAM 


p POWIESC Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOSC: 
| 4 POwążnienia autorki przełożyła z angielskiego 


Marya Kreczowska 
Tp 


i przyglądała mu się 
| fok „Pracy. Mimo catego jej chłodu, na wi 
Es nerwowych, przecudnych rąk, które nie 
abata lepszego zajęcia nad rysowanie kół 
| ych i pomp i dźwigni za dwa funty ty- 

tę gi WeJ płacy, łzy nagle rzuciły się jej 
| Nag zu. Ale on tego nie widział, pochylony 
 — Planem, 


M = 


| bzy tWróciła główę 


ięc? — spytał powtórnie. 

dy „ała się jeszcze; takie to było straszne 
dyła, Ybowiedzenia. Gdy wreszcie się zdo* 
| „` rzmiało to, jak banalny ogólnik., 
| nad się jeszcze na coś przyda mój po 
utaj? 

n trzymająca ołówek, zesztywniała; 
we lak posąg, bez słowa. 

"v otodja znów poczęła rozpaczii- 


Wah 
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| Wie 


Odtoży ołówek. 
hikt inny, tylko ty sama możesz o tem 
o; , Tzekł głosem, który jeszcze brzmiał 
Maję paio. — Co do mnie, to wiem dosko- 
Tm’ e ty jesteś tą, która wciąż daje, a ja 
» co wciąż przyjmuje. Jasnem więc jest, 
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titio krakowskim ckolo 40 proc. mniej war-. 
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rachunku z kapitałem jeszcze przyjdzie w mo 
mencie wybranym przez proietaryat, 
Narazie walka przerwana. 


se 


Podrożenie węgla 


i Miliardowe prezenty dla Poznańskiego kosztem Malopolski 


śnie jednakże obciąża ludność miast Malopolski 
dalszą $0-procaniową nprdwyżką, powodując ce 
ny węgla de sumy 400 mk. za 1 ctir, metr. (ed 
1 lipca nastąpić ma dalsza zwyżka e 40 prac. 
względnie 25 proc. — Red), zwiaszcza, że równo: 
cześnie podwyższono fracht kolejowy o 150 prac, 

Wicepr, Dr Schleicher przedstawiwszy Malo- 
polskiej Komisyi Węglowej ien  niesiychany 
wprost proceder doplacanio. miliardowych pre- 
mji raiesięcznych jednej dzielnicy pałistwa za... 
przyjmowanie przez ludność tet dzieinicy spe- 
cyalnych przywiłejów, ograniczył się do posta- 
wienia wniosku o wprowadzeniu wolnego ham 
diu węglem, a nim to nastapi, o zróżniczkowa- 
nie cen węgla według pociiodzenia ij wartości 
kałorycznej, Rezolucyę tę jednogłośnie uchwa- 
lono. i 


Wiadomości polityczne 
W OBRONIE NIEZAWISŁOŚCI SEDZIOW- 
SKIEJ 


Na walnem zgromadzeniu krakowskiego 
Związku sędziów, odbytem 29 maja, p. sędzia 
Szczerba podniósł sprawę mieszania się Zarzą- 
du sprawiedliwości do wymiątu sprawiedliwa: 
ści w pewnym wypadku, w którym trybunał do- 
raźny uznał się niewłaściwym j przekazał spra” 
wę zwykłemu sądowi, ministerstwo sprawie- 
dliwości udzieliło sądowi okręgowemu karne" 
mu wytknięcie, Z tego powodu waine agroma 
dzenie związku widząc w tym kroku minister- 
stwa sprawiedliwości niedozwolone mieszanie 
się administracyj sądowej do” wymiaru spra- 
wedłiwości i naruszenie swobody przekonania, 
sędziowskiego, założył przeciw temu uroczysty 
protest, 

Z tak stamowczą odyrawą ze strony stdziów 
spotkał się system p. ministra Newodworskie- 
go, zmisrzający do pbodkopania podstaw sądo- 
wnictwa j rzucenią wymiaru sprawiedliwości 
na pastwę samowoli, 

- 00 Om 

Przymierze fiancnsko-anpielszo-amsiykań- 
skle,  Kwestya angielsko-francuskiej koalicyi 
poruszona przez angielskie dzienniki, jest obe- 
cnje przedmiotem omawiań w prasie francu 
skiej. „Matin“ poświęca tej kwestyi artykuł 
wstępny i kładzie główny nacisk na fakt, że 
angielskie dzienniki poruszyły ponownie sta- 
nowisko koalicyi, Nie należy dodawać, iż każda 
propozycya wojskomwo.politycznej konwencyvi na 
zasadzie absolutnej rozwagi będzie przez Fran: 
cyę serdecznie przyjętą, w szczególności po za” 
twierdzeniu, że koalicya ta będzie podstawą 


że ja tu nic mówić nie mogę. Jeśli czujesz, 
że popełniłaś pomyłkę... 

Nagle przypomniała sobie, co mu powie” 
działa w lecie, że jest dla niej całym świa: 
tem. W tej chwili czuła to głębiej, niż kiedy- 
kolwiek, lecz nie mogła tego wypowiedzieć. 
1 tylko nieporadnie rzekła: 

— Czy to nie ty ponełniłeś pomyłkę? 

Milczał. 

= Widzisz — dodała sucho — sam mi 
tak często powtarzałeś, że cię nie mogę zro* 
zumieć. 

— Tak, nie możesz zrozumieć. I to... szczę' 
ściem dla ciebie. 

Wstał, by wyjść z pokoju. W jego twarzy 
i ruchach było coś tak spokojnego, coś, co 

'ją przerażało. Pochwyciła go za ramię, gdy 
przechodził koło niej. 

— Och, to ty właśnie nie możesz zrozu- 
mieć! 

Zdawał się drętwieć pod jej dotknięciem. 

— Być może — rzekł. -— Tak czy tak, mało 
na tem zależy, kto z nas nie rozumie, 

— Wołodja! Czemu mi tak utrudniasz? 
Czyż nie widzisz, że pragnę tylko postąpić 
podług słuszności? 

Zaśmiał się krótko i uwolnił ramię z jej 
ujęcia. 

— Moja droga, tobie zawsze można zau” 
fać, że myślisz o tem, co słuszne, ale... nie 
zawsze o tem, co możliwe do zniesienia, 

Wyszedł do sypialni i zamknął drzwi. 

Z trudem chwytała powietrze, jakby się 


$ 
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wielkiej wagi, większej, aniżeli obecna, która 
ograniczyła się tylko na Europie, Ani Franeya, 
ani Anglia nie wygrały wojny. Ameryka zade- 
cydowałą walkę. Przymierze angielsko francu- 
sko-gmerykańskie nie będzie mogło kyć urze 
czywistnionem, jeżeli koalicya złożona będzie 
z dwóch państw zamiast z trzech, Koaligye Mmo- 
glaby dopiero wtedy mieć pełną wartość, gdyby 
współpracowały razem trzy państwa, 

Nawy rząd w Niemczech nia zanfAnie palla- 
mentu, Przed przejściem do porządku dzienna 
go sejmu Rzeszy zakomunikował prezydent, że 
dzięki usiłowamiom sejmu i rzadu, dało się 
przeforsować uwolnienie pusta HMartmanna. — 
Znajduje się on obecnie w Hucie króławckiej. 
Ci, którzy spowodowali jego pojmanie, będą su= 
rowo ukarani. Po krótkiej dvskucyżi pmzystą” 
pico do giesowanie nad oświadczeniem rząda: 
wem. Stronnictwa koalicyjne przedłeżyiy nasie. 
pujący wniosek: -Reichstag przyimgje oswiad* 
czenie rządu Rzeszy do wiadoniuści i oświadcza 
swoją zgodę na to, by rząd wszystku uczynił, 
aby spelnić obowiązania, przyjęte wobsc alan- 
tów, Reichstag pochwalą. oświadczenie rządt 
Rzeszy, w sprawie Górnego Śląska, Wniosek 
ten został w swej pierwszej cześci bez dodatku 
o Górnym Śląsku przyjęty w imiennem glosa: 
waniu 212 głosami przeciwko 7? głosom. 45 po- 
siów wstrzymało się od głosowania. Wstęp © 
Górnym Śląsku został przyjęty wszystkirej glo” 
sami z wyjątkiem głosów skrajnej prawicy. 


KRONIKA 


m Kraków, 7 czerwca. 
Wiec urzędników państwowych 


Wczoraj o godzinie 6 wieczorem odbył się 
w sali Rady miejskiej wiec urzędników pań- 
stwowych i autonomicznych z uviwersyteckiem 
wykształceniem. Celem wiecu były narady nad 
polepszeniem bytu.fŃarady wczorajsze wyprze- 
dziły wiece w innych miastach Polski, między 
innymi we Lwowie.? Na wiecach tych poruszauo 
niezrozumiałe wśród urzędników różnice, za- 
warte w ośmiu kolejno po sobie przez rząd wy- 
danych ustawach, które nominują uposażenie 
służbowe w różnych kategoryach urzędniczych 
według rozmaitych zasad. Tak np. przy jednych 
i tych samych kwalifikacyach akademiekich je- 
den urzędnik zaczyna od zasadniczych poborów 
(w IX stopniu płac) od 1500 marek miesięcznie, 
podczas gdy inni od 1300 marek, a inni wre- 
szcie od 2400 marek, przyczem skala dodatków 
drożyźnianych niezależnie od miast jest również 
wypośrodkowaną na podstawie zasad, zależnych 
od tej lub innej kategoryj służby państwowej, 
Ta rażąca niesprawiedliwość stosowana do ludzi, 
od których rząd wymaga jednakich kwalifika- 
cyi akademickich wywołała rozgoryczenie, które 
poięgując się doprowadziło do wieców protestas 
cyjnych. 

Na wczorajszym wiecu przewodniczył starszy 
radca Namiestnictwa Marek. Pierwszy referat 
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była zadyszała w szybkim biegu, 
bezsilnie padła na krzesło przy stole. 

Wszedł ktoś de pokoju, powolnym, cięż* 
kim krokiem. 
| — Dziewczyna z $samowarem — pomy- 
ślała. jeszcze bardzis pochylając się nad nie- 
skończonym planem. 

Kroki zatrzymały się przed jej krzesiem. 
więc podniosła oczy: Karol, ogromny i spo- 
kojny stał, patrząc na nią. 

— Ach! — rzekła miękko. — To pan! 

Oczy, które wszystko widziały, przesunęły 
się po jej twarzy i zauważyły, jak wychudła, 


poczem 


« jak powieki świadczyły o bezsenności, jak 


bardzo zmieniła się linia jej ust. > 

— Tak, obawiałem się, że pani będzie 
miała złe czasy — rzekł, a dźwięk jego po- 
wolnej, przewlekłej mowy sprawiał jej ulge. 
niewiadomo czemu. — Czy z Wołądią go” 
rzej? 

— Nie ze zdrowiem, zdaje mi się, To nie to. 

Czekał, cierpliwie obserwując, domyśla“ 
jąc się właściwej przyczyny, zanim ją wy” 
powiedziała. Ona spazmatycznie chwytała 
oddech. t 

— To straszne stać obok i patrzyć mna 
wszystko. To go zabija, a ja mu zgoła nie 
mogę pomódz; jestem gorzej, niż bezużyte” 
czna. 3 a 

Znów pochyliła głowę nad planem, 


(Ciąg dalszy 'nastąpi). 


wygłosił radca skarbu Arzt, który w szczegó» 
łowo umotywowanych wywodach doszedł do 
smutnej konsekwencyi, że dzisiaj urzędnik w 
Polsce może zaledwie z pensyi wyżyć, nie wy- 
starcza mu jednakowoż na sprawienie ubrania 
lub obuwia dla siebie i rodziny. 

Referent zakończył przedstawieniem rezolucyi, 
protestującej przeciw nierównomiernemu i ni- 
skiemu uposażeniu urzędników 0 równych kwa. 
lifikacyach i wykształceniu i żądającej przyzna” 
nia poborów siużbowych w takiej wysokości, 
któreby umożliwiały niezależną egzystencyę u- 
rzędników państwowych z rodziną. Wkońcu 
wiec uchwalił wysłać delegacyę do Warszawy, 
która wraz z deiegacyą lwowską zażąda od po- 
słów i rządu uwzględnienia postulatów objętych 
rezolucyami wiecu. 


Drożyzna u nas, a w Wiedniu 

Czereśnie nię należą wprawdzie do niezbęd- 
nych artykułów, jednakowoż każdy chętnie 
zjadłby ten smaczny a zdrowy owoc, gdyby nie 
jego horendalna cena. W Krakowie kilo czere= 
śni kosztuje najmniej 300 marek, we Wiedniu 
zaś 35 do 40 koron. Gdy czereśnie pojawiły się 
na targu wiedeńskim, sprzedawano je po 120 
goron za kilo, władza wkroczyła i ustanowiia 
powyższe ceny maksymalne. U nas nikt się nie 
troszczy, jakie ceny dyktują przekupki i doszli- 
śmy do tego, że owoc krajowy, nie podlegający 
przepisom przewozowym, jest sześć razy droż- 
szy niż w Wiedniu. Czyż u nas wszystko ma 
stać się luksusem, dostępnym tylko dla pa- 
- skarzy ? 


Pogłoska o zamordowaniu 
Korfantego 
Jeden z dzienników krakowskich podał w nie: 
dzielnym numerze pogłoskę o zamordowaniu 
Korfantego. Notatka, podana wprawdzie z wszel- 
kiemi zastrzeżeniami, wywołała — o to zapewne 
chodziło — sensacyę i naturalnie okazała się 


nieprawdziwą, co tenże dziennik w poniedział- ' 


 kowym numerze podał. 
inne redakcye pism Krakowskich otrzymały 
tęże wiadomość, którą z miejsca uznały za nie- 
rrawdziwą i nie uważały za stosowne alarmo- 
wać publiczności w czasie, kiedy jest dość istot- 
nych powodów do alarmów. Odnośny dziennik 
` byiby mógł otrzymaną wiadomość sprawdzić, 
jak inne redakcye zrobiły, zamiast umieścić ją 
_na czele numeru największymi czcionkami. 


RODZ ram 


Wycieczka orawska w Krakowie 
Wycieczka orawska zwiedząła przez niadzie- 
lę zabytki Krakowa, a wieczorem przyjmowa;- 
ma była na Wieczornicy w klasztorze Karme- 
litów. Pojawili się tam różni sympatycy kre- 
sów poludniowych, którzy zazwyczaj patronu- 
ja przy tego rodzaju wycieczkach. Z wybitniej- 
szych radykalnych działączy nie było nikogo. 
Bardzo pięknie do Orawców przemawiał prof. 
Semkowioz, z innych przemówień należy wy- 
różnić głos p. Jancziny, Słowaka, który był wy- 
razem uczuć irredemty słowąckiej, Wycieczka 
* przybyła ze wsi Lipnicy, znanej z tego, że w 
barbarzyńskij sposób została pezepołowiona 
przez wytyczony w zeszłym roku kordon gnani- 
czny, 
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Echa rabunku na zwłokach 

ś. p. Manieckiego 
W roku 1919 znaleziono na drodze do kopca 
Kościuszki zwłoki Jana Manieckiego, b. dzier- 
żawcy dóbr i zarządcy zakładu zdrojowego 
w Szczawnicy. W czasie sekcyi okazało się wów= 
czas, że Maniecki zmarł nagle na drodze na u- 
dar serca. Wreszcie w czasie śłędztwa stwier- 
dzono, że Manieckiego, który mieszka: na Sal- 
watorze, wiozł jakiś dorożkarz nieznanego na- 
zwiska. W drodze dorożkarz spostrzegłszy, że 
Maniecki umarł, usunął go z dorożki i obrabo- 
wał zwłoki, przywłaszczając sobie znaczną su- 
mę pieniężną, zloty zegarek z łańcuszkiem i sre- 
brną papierośnicę z monogramem J. M. Dopie- 
ro przed kilku dniami policyi przypadkowo u- 
dało się wykryć owego dorożkarza, którym o- 

kazał się Jakób Włosiński, iat 45. i 
Aresztowany do winy się nie poczuwa i twier- 
dzi, że zegarek, który przy nim znaleziono, 
a który byi wiasnością Manieckiego, otrzymał 
od Jana Szklarza, syna dorożkarza. Szkiarz zo- 
stał przed rokiem przez wojskowość za napady 
bandyckie rozstrzelany. 


Wybór |. wiesurczycenia miasta, Jak się dowia- 
dujemiy, na wczora,szem posiedzeniu przewod- 
niczących klubów radzieckich prezydent Fede- 
rowicz zapowiedziął, źe na 14 bm.zwoła posie- 


„NAPRZÓODB* 


dzenie Rady miasta celem wyboru I. wicepre- 
zydenta miasta. 

Pierwsza posiedzenie pełnej komisyi hudżetowej 
m. Krakowa celem obrad nad budżetem odbędzie 
się dziś (we wtorek) o godzinie 6 wieczorem 
w sali obrad magistratu. Budżet zamyka sięmie- 
znączną nadwyżką 1400 marek. 

Wielkia zmiany w teatrach krakowskich nastąpią 
od nowego sezonu, gdyż Warszawa poczyniła 
ogromne szczerby w zespołach scen tutejszych ; 
zwłaszcza dyrektor Heller angażował cały sze- 
reg artystów i artystek teatru im. J. Słowa- 
ckiego i z Bagateli, tudzież kapelmistrza teatru 
Powszechnego p. Górzyńskiego. Z teatru im. 
Słowackiego odchodzą do Warszawy p. Orwid 
i jego żona (inspicyentka), oraz p. Hryniewi- 
czówna i Malanowiczówna. Z Bagateli przenoszą 
się do Lwowa pp. irzywdar, Orzechowski i p. 
Czajkowska, a do Warszawy pp. Malicka i Skal- 
ska. Oczekiwać należy jeszcze dalszych zmian : 
formalna emigracya aktorów z Krakowa. 

Uocąnt dr Reinhold został mianowany nadzwy- 
czajnym profesorem Uniwersytetu Jagiellońskiego 
na wydziale prawnym. 

Nowi docanci na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Dr Witold Pogorzelski został mianowany docen- 
tem fizyki matematycznej, a dr Stanisław Pigoń 
docentem historyi i literatury polskiej, 

Substyłutem Ś, p. Dra Wiktora Boydaniego, 
adwokata w Krakowie, ustanowił Wydział 
Izby edwokackiej adwokata Dra Romana Bo- 
gdaniego. 

Występy ireny Solskiej. We środę 8 b. m. 
ukaże się p. Solska poraz ostatni w „Heddzie 
Gabler“. We czwartek gra w wykwintnej angiel- 
skiej komedyi „Lady Frederic* Somerset-Mang- 
hama. Jednocześnie rozpoczęły się przygotowa- 
nia do wystawienia niegranego od kilkunastu 
jat poematu d. 
Dzisiaj poraz 53 „Orlątko“ z Białkowskim, które 
po tem przedstawieniu znowu przez dłuższy czas 
nie pojawi się w repertuarze. | 

Z teatru Bagatela, Premiera „Nerwowej a 
wantury' w wybornem wykonaniu artystów 
Bagateli ożywiła repertoar teatru, wprowadza- 
jąc na afisz rzecz wysoce interesującą, silną 
ogronmie i pełną walorów scemicznych, Sądząc 
z oddźwięku na widowni „Nerwowa awantura“ 
-— podobnie jak wszystkie do tej pory wzno” 
wione Zapolskiej — podobać się badzie publi- 
czności i zdobędzie trwały sukces kasowy. 
„Nerwowa awantura“ powtórzona będzie dzi- 
siaj į jutro wieczorem, 

Oporetka w Nowościach. Dziś i w następne dni 
operetka Benatzkiego „Juszi tańczy. Po „Dziew- 
częciu z Holandyi" operetka ta uzyskała naj- 
większe powodzenie dzięki wspaniałej obsadzie, 
pierwszorzędnej reżyseryi, przepięknej wystawie 
tak kostyumowej jak i dekoracyjnej. 

Egzamina rządowe z muzyki odbyły się w Kra- 
kowie w dniach 27 i 28 maja pod przewodni- 
ctwem p. Klary Czop-Umlaufowej, kierowniezki 
Instytutu muzycznego. Egzamin złożyli następu- 
jący kandydaci: z fortepianu pp.: Bałukówna 
Celina (z odzn.), Breiterowa Anna, Konówna 
Rozalia, Schreiber-Łuczyńska Irena (z odzn.), 
Słomczanka Marya, Szperówna Felicya. Ze skrzy- 
piec: p. Marcinek Jan z Dąbrowy i ze śpiewu 
p. Kisza Wiktor (z odzn.) z Cieszyna. 

Na csie polskiego’ Biaiego Krzyża. Zarząd o- 
kręgu krakowskiego urządza wielki kiermasz na 
Błoniach miejskich w dniu 26 czerwca. 

Podziękowanie. W pracach swoich Zarząd Okrę- 
gowy Pol. Białego Krzyża w Krakowie doznaje 
zawsze pomocy od miejscowych Stowarzyszeń. 
Składa też niniejszem podziękowanie Kongrega- 
cyi kupieckiej za ofiarę w tym roku 40.000 mk 
na gwiazdkę dla żołnierza, Stowarzyszeniu Go- 
spódnio-Szynkarskiemu i jego przedstawicielom 
p. Wołkowskiemu i Rosemu za dwukrotne u- 
rządzenie buietu na przyjęcie powracającej 6-ej 


dywizyi oraz 8 pułku ułanow ks. Józeta, arty- 


leryi polowej i saperów, Stowarzyszeniu „Prole- 
taryat* za 200.000 papierosów dla żołnierzy na 
froncie, wreszcie wszystkim Dyrekcyom szkół 
krakowskich za składki w gotówce dła żołnierza 
na gwiazdkę. Prezes: W. Wodzinowski. 

Zmarł Leon Zieleniewski, prezes Rady nadzor- 
czej i współwiaściciel znanego przedsiębiorstwa 
fabryk metalurgicznych i wagonów w Krakowie, 
Lwowie i Sanoku. Sp. Zieleniewski, brat zmar- 
łego przed dwoma laty dyrektora tych fabryk 
i krakowskiego posła do b. parlamentu austrya- 
ekiego, przyczynił się w wysokim siopniu do 
przetworzenia małego z początku przedsiębior- 
stwa prywatnego w wielkie towarzystwo akcyj- 
ne, zejmujące dziś jedno z pierwszych w Pol- 
sce miejsc. Zmarły liczył 79 iat. 

Wyeleczką na Babig Gśrg urządza sekcya wy- 
cieczk. krak. Oguisza naucz. w dmiach 11 i 12 
czerwca Kosztęm 250 mk, W wycieczce mogą 


uławskiego „Eros i Psyche, : 
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aren" wriiszemók | 


wziąć udział: osoby z poza sfer naucz. zgłose 
nia do 10 bm. włącznie przyjmuje sekcya | 
cieczk. w Krakowie, Rynek Gł. 29, IE p. . 
Opłaty za wywóz śmieci. Na podstawie UC”. 
ły Rady miasta wydał magistrat obwieśzć 
w sprawie wywozu popiołu i zmiotków d dla 
wych, wprowadzając jednolitą taryfę © PA 
wszystkich realności w mieście. Taryfa 0% E 
znosi wszelkie dotychczasowe ulgi. Taryfa Ty 
wyższa opiewa: za 1 më popioiu 160 m% 
1 wóz 320 mk. 
gta” 
pie 


O zatrzymywanie pociągów na t. zw. przy 
kach. Pociągi osobowe w kierunku Lwowa 
zatrzymują się na mniejszych stacyach, 
niejednokrotuie koncentrują w sobie ruch 7 a0 
okolic. Np. pociąg wychodzący o godz. 8 
zatrzymuje się na wszystkich przystankach 
nie ma prawie podróżnych, by o tej porze "4, 
gli wracać do domu, gdyż targ kończy SIE. 
piero o godz. 10 rano. Wskutek tego włości 
zasilający miasio nasze w środki spoży* 1 
czekać muszą aż do po południowego pôs 
tracąc niepotrzebnie kilka godzin czasu. Ww wio” 
zanem jest, by dla zaoszczędzenia czasu "i 
ścianom dyrekcya zarządziła wstrzymywanie w 
ciągów na wszystkich przystankach. g 

Podwyższenie cennika robót fryzyerskich. w 
statnich dniach cech fryzyerów w Krakowie p 
wyższył dotychczasowe opłaty za roboty ** 
zyerskie o 20*/o. 

Ze Sportu, Zawody przyjacielskie pomi i 
warszawską „Polonią“ a „Makkabi“ przybił ę 
skromne zwycięstwo „Polonjj“ w stosunku 3: 
Drużyna warszawską, która cieszy się soh 
tyą i mirem w Krakowie nieco rezczarow dal 
nas tym razem, Grą jej, jaką pokazała oneśi 
przeciw! „Cracovii“ była o klasę lepszą 0d e” 
tniej, Na wyróżnienie zasługuje jedynie iog 
ataku, której jednakże zarzucić należy nyte 
kombinącyę j zupełną bezradność į brak p | 
zyi pod bramkę przeciwnika, Zumelny be 
strzelców za jedynym wyjątkiem Krmchowieg 
Obrona i pomoc z wyjątkiem Lotha słabe. leć 

rs 


2.” MP 


karz Przeworski zwinny i przytomny, 
wskutek przedwczesnego wybiegnięcia 2% 
obie bramki. Drużyna, „Makkabi“ zasługuje g 
grę sobotnią na najostrzejszą krytykę, J uje 
przypadkowi zawdzięczyć musi, że nie Pmr 
sta, klęski wprost druzgocącej, na jaką sobić 6 
służyła, Obwona į pomoc pracowały dobro g 
tomiast atak nie jest nawet godzien wzm% sę 
Bramkarz „Makkabi“ popełnił te same j 
co jego kolega w „Polonii“. Z trzech strzelaj 
bramek dwie pietwkze piłki wpadły do pr? 
bramkj, Sędziował energicznie į umiejętni” 
Dr Lustgariem, pi 
Zawody o mistrzostwo klasy A pombe 
„Cracovią“ a „Wisla“ zakończyły się doti, 
przegraną „Wisły“ w stosunku 5:0, wynik dg, 
wyższy nie odpowiada przebiegowii gry. s 
„Cracovia“ grała znącznie słabiej, niż na wali 
tmich zawodach, a „Wisla“ — jak każe $% 1 
cya — zademonstrowała. przeciw „Cracovii pęt 
piękniejszą grą, na jaką tylko mogła się z490% 
Gra była otwartą, przewaga po żadnej strów 
nie była dominującą, Obrona „Wisly“ Pęd 
pszą, niż „Cracovii“, pomoc w obu part” 


| 
go. 
4 


mniej więcej równą, natomiast olbrzymią pith 
wagę miał atak „Cracovii, który „wywali 
zwycięstwo dla swego klubu. Jakkolwiek P>, 
larca kombinacyjna trójka „Cracovii“ nie “iy 
łą tym razem dobrze usposobioną, to jed wy 
było kilka momentów, kilka szybkich celu" „ 
i precyzyjnych strzałów, które w znaamej 
rze przyczyniły się do wzniesienia tych zawo 
dów na wyższy poziom sportowy. Gra była F 
wadzona fair z wyjątkiem jednego przyk%óy 
wypadku, zakończonego wyniesieniem Ka”, 
z bojska, czemu towarzyszyły docinki j wyś 
kniki oburzonej publiczności pod adresem „a 
sły”, zupełnie zresztą niesłuszne — gdyż ani ©, 
żyna, ami klub za przewinieie jednego gr25, 
nie odpowiada, Sędzią p. Obruhański bat” 
dobry, 

Atak szału, W akcyzie miejskiej przy ul. KO 
pernika L. 1 dostał wczoraj urzędnik N. >" „ | 
czasie urzędowania ostrego ataku szału. Zaw“ 
zwano pogotowie ratunkowe, którego lekarz * „| 
rządził założenie na nieszczęśliwego  kaff 
bezpieczeństwa. Po ubezwładnieniu odwież! 
chorego do szpitala ua oddział VI. 

Smierć z powodu zatrucia gazem. Wczoraj O 2% 
dzinie 8 rano zawezwano pogotowie ratunkov., 
do domu L. 2 przy ul. św. Sianisława, 
16-letnia Stanisława Bobkówna uległa zatru”. 
gazem świetlnym. Wszystkle zabiegi lekarza Pii 
gołowia były nadaremne, gdyż dziewczynę ” 
zdołano już uratować. e, © i 
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l; Z POLSKI 
IG; kie archiwum wojenne, gromadzące pamią- 
|; 3 okumenty z czasów wojny światowej o- 
fion kr orężnych i plebiscytowych wskrze- 
Jiu" olski, wciąż pomnaża swe zbiory dzięki 
M ofiarodawcom. W ostatnich czasach o- 
o PAW cenne zbiory w odezwach, roz- 
zeniach władz, odznakach i czasopismach 
wdowy po Ś. p. Zygmuncie Rychterze 
Owca, która złożyła nadto pamiętnik mę- 
| 1914 do 1918; dalej od prof. Leona 
ln po kiego ze Lwowa zbiór po bracie jego 
tea uszu Grabowskim, od p. Z. Wdowi- 
kiego go z Warszawy, od prof. K. Sosnow- 
| (druki plebiscytowe z Górnego Sląska), 
I innye J. Moczydłowskiego z Nowego Targu 
isko » Zarząd PAW, składając niniejszem po- 
4 gaie wszystkim ofiarodawcom, zwraca 
doku osób posiadających pamiątki narodowe 
IRS menty historyczne zlat 1914 i 1920, z go- 
| m ciwe o składanie ich w zbiorach połskie- 


A | 
| |brząq 
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* wojennego w Krakowie, Akademia 
| rr ul. Sławkowska l. 17. 
wey E 03 skarb narodowy. Wydział wyko- 

Wo, 5.0 WPE8O komitetu popierania skarbu 
które „ZO zwraca się do organizacyj i osób, 
lu skąpy owały się zbieraniem datków i ofiar 

lego k „Narodowy przed utworzeniem głów- 
Joz pr M telu popierania skarbu narodowego, 
Í | Venigi ute rezultatów dotychczasowej akcyi, ile 
 Wiąnię zy i komu zostały doręczone. Zawiado- 

le. POdaniem dokładnych danych względ- 

y należy przesyłać pod adresem wy- 
| wykonawczego do ministerstwa skarbu, 
[app WA Rymarska 5, Wydział zawiadamia, 
| ką; śnie akcyaą zbiórki złota, srebra, drogich 
doy, Oraz innych ofiar na rzecz skarbu na- 
bogręg odbywać się będzie mogła iylko za 
| taja a "EM osób, które otrzymały lub otrzy- 
dyg ,„0S0Wne upoważnienie od komitetu głów- 
dtwar , somitetów wojewódzkich. 

Oby i Wystawy „Sztuka dziecka“ we Lwowie 
logi zi SIę 29 maja w salach Instytutu techno- 
Stepy, 0? ul. Bourlarda 1. 5. Imieniem mini- 

a sztuki i kultury przemawiał radca ku- 
„| okręgu szkolnego lwowskiego, artysta- 
toni Stefanowicz. Wystawa lwowska 
tig sklepowy do końca czerwca, poczem zosta- 
EPOLitej, aną do główniejszych miast Rzeczy- 
Dor, Iw oPrawy por. Iwanickiego. W sprawie b. 
drade kta ęEO, © którego rozstrzelaniu za 
hraso we nu donieśliśmy, otrzymujemy z biura 
Rónieni go min. spraw zagran. następujące wy- 
planach obec pojawienia się w niektórych 
ich prasy nieścisłych wiadomości v wyni- 

NET prowadzonej przy drzwiach zamknię- 
s nat sądowej co do zasądzonego na 
C zarife b, por. wojsk lotniczych Henryka 
Wig infon ickiego, min. spr. zagr. na podsta- 
| sko, "macyj, zasiążniętych w min. spr. woj- 
Akt aa ALA iż sąd wojskowy nie ustalił 
kół zedaży wykradzionych dokumentów ja- 

wiek z mocarstw obeych. 


Sprz Z ZAGRANICY 


e a TE A 5 up s 
t Lop daż „ilmesa*, „Action Francaise“ donosi 


| b. Dyr i 
i wi 197 


We wtorek 


| A 1 | 
Yu, że w kołach dyplomatycznych utrzy- 


długoletni Prezes firmy: 
| Lwowie i Sanoku S. A., b. Profesor instytutu technicznego i Uzłanek Państwowej Komisyi 
egzaminacyjnej w tymże instytucie 


urodzony w Krakowie 4 lutego 1842 roku, zasnął w Panu dnia 5 czerwca 1921 roku. 


NAPRZUD” 


muje się pogłoska, iż Northcliffe zamierza sprze- 
dać „Times* sir Johnowi Ellerman, jednemu 
z największych właścicieli okrętów w Anglii. 
Gdyby nastąpiła zmiana posiadania tego wiel- 
kiego pisma, wówczas „Times“ zaniechałby swo- 
jego dotychczasowego opozycyjnego stanowiska 
i stałby się organem rządowym. Ellerman jest 
jednym z największych przyjaciół Lloyda Geor- 
gea i sądzi, że będzie mu przyznaną godność 
lorda, gdyby mu się udało oddać tak wielką 
przysługę pręmierowi. 
—39—= 

Za niesłusznie uczyniony p. Jakóhowi Lipskiemu 
zarzut w westybulu teatru im. Słowackiego dnia 
5 czerwca 1921 na tem miejscu p. Lipskiego 
publicznie przepraszam Rasi Bronisław. 


Z A 


|_| LJ 
ar rm m 
Narodziny Golema 
(Człowiek gliniany) 
egzotyczna czarodziejska sztuka w 6 aktach 
z Wegenerem i Salmonowa wyświetla jeszcze tylko 
kilka dni Kinoteatr „Sztuka“, Kraków, ul. św. Jana 6. 


Niemcy płacą 


Berlin. (PAT). Komisyi reparacyjnei Niemcy 
zaofiarowały w dniu 31 maja drugą ratę zapa- 
dłych wypłat w wysokości 50 milinów marek 
w złocie. Tych 50 milionów zostało przesłanych 
tak samo, jak pierwsza rata w wysokości 150 
milionów marek w złocie bankowi Federal Re- 
serwe w Nowym Jorku w dolarach. 


Rozbrojenie Bawaryi 


Monachium. (PAT). Komisarz krajowy dla roz- 
brojenia ludności cywiłnej wydał obwieszczenie 
dnia 4 czerwca w sprawie wydania broni przez 
straż mieszkańców. Obwieszczenie powiada, że 
na podstawie ultimatum ententy musi nastąpić 
oddanie dział i karabinów maszynowych przez 
samoobronę do 10 czerwca, zaś do 30 czerwca 
oddanie wszystkich rodzajów broni, które pod- 
padają pod ustawę o rozbrojeniu. Należąca do 
tego amunicya musi być zgłoszona w między- 
koalicyjnej komisyi woiskowej w Berlinie. Ba- 
watrska samoobrona posłanowiła wykonać roz- 
porządzenie dobrowolnie. 


„Zasadnicze zmiany“ Lenina 


„Paryż. (PAT) Wedle depeszy kablowej „Chi- 
cago Tribune" z Waszyngtonu, departament 
stanu miał otrzymać oświadczenie Lenina, któ- 
ry zapowiada pewne zasadnicze zmiany w po- 
lityce rządu sowieckiego. 


Ręka bolszewicka w Azyi 


Łondyn. (PAT). Biuro Reutera dowiaduje się, 
że według depeszy z Konstantynopola przybyła 
do Angory deleyacya perska, składająca się 
z pięciu ezłonków, której zadaniem jest prze- 
prowadzić rokowania w sprawie przymierza 
między Persyą a kemalistami. 
tontyn. (PAT). Angielski komisarz dia Pale- 
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Zmarłym, tracimy niezmordowanego i zasłużonego Prezesa, którego pamięć wśród nas 


na zawsze pozostanie. 


| Wy Prowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. św. Marka 31 do grobu rodzinnego nastąpi 
dnia 7 czerwca 1921 o godzinie 5-tej po południu, na który to obrzęd zaprasza 
| RADA ZAWIADOWCZA 

Polskich Fabryk Maszyn i Wagonów L, Zieleniewski w Krakowie, Lwowie i Sanoku $, 
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i Maszyn i Wagonów 
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styny donosi, że ostatnimi czasy udalo się prze- 
mycić znaczną ilość bolszewików do Palestyny. 
Z tego powodu zarządzone zostały środki, aby 
przeszkodzić dalszej imigracyi niepożądanych 
elementów. 


Strejk urzędników we Włoszech 


Rzym. (PAT). Częściowy strejk tunkcyonaryu- 
szy państwowych objął ministerstwo wojny, 
pracy, skarbu, i poczt. W innych ministerstwach 
praca odbywa się normalnie. Według depesz 
nadchodzących z prowincyi, wszędzie pracuja 
normalnie we wszystkich biurach państwowych 
z wyjątkiem biur w urzędach poczt i telegra- 
fów. Rada ministrów postanowiła zastosować 
wobec strejkujących środki przymusowe. 


1 R i] 
Ameryka za ograniczeniem 
R, s e 
zdrojeń 
Waszyngton. (PAT) Kongres w najbliższym 
czasie zajmie się zbadaniem projektu, upowa- 
żniającego do otworzenia kredytu w wysokości 
100 tysięcy dolarów z powodu zamierzonego 


zwołania konierencyi międzynarodowej w spra- 
wie ograniczenia zbrojeń. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 

Zebranie partyjne odbędzie się w piątek 10 
czerwca o godzinie 7 wieczorem w sali Źwiązku 
stow. robotniczych przy ul. Dunajewskiego 5 
H p. Przy wejściu należy okazać legitymacyę 
partyjną. 

Baczność piekarze! Qrganizacya robotników pie- 
karskich w Przemyślu ogłasza: Ze względu na przy- 
gotowująca się walkę z majstrami piekarskimi — 
omijajcie Przemyśl! Nie dajcie się zwabić przez 
pracodaweów przeciw robotnikom, aby zdradzić 
naszą sprawę. 

Do Kas Ghorych. Fabryka wód mineralnych 
w tabletkach „Vita“, Kraków, Rynek gł. 22, 
poleca wody lecznicze „Hunyady“, „Franciszka 
Józefa“, „Apenta* i „Giesshiibler* w pastylkach. 
Według orzeczeń powag naukowych działają 
pastylki „Vita“ po rozpuszczeniu jak wody mi- 
neralne. Ceny bardzo niskie. 


Zapisujcie się na czionków 
„Czerwonego Krzyża” peich t 


Gzłonek rzeczywisty =- - = - = » 50 mk 

„ wsfierający (bez prawa głosu) 20 , 
Młodzież gimnazyałaa =- - - e > ~ 6 , 
Gzłonek dożywotni - - - =- =- . > 5000 , 


©dznaki darmo. 


Potrzeba chiopców 
do rożneszenia „iaprzociu” 


za słałą pensyą 


Wiadomość w Acdzninistrazcyi „iaprzoduć 
Dunajewskiego 5. 
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= i Efa W. Zawistowski: „Szał* Krzywoszewskiego w Tea- Teatr im. JuL Słowackiego 
Sprawy pa rtyi BE trze Polskim. — B. Siwik: Na marginesie chwili. — Wtorek: „Orłątko" Rostanda. 
B. Shaw: Maksymy dla rewolucyonistów. —  Syrodo: „Hedda Gabler". 
Zjazd Związku socyalistów polskich Ruch zawodowy: Inteligencya pracująca a ruch Czwartek: „Lady Frederic" kom, 3 Sop 
zawodowy. Kronika rueku zawodowego. — Oleś: Maugharu a. 


D y Amery AE . Ruch spółdziełczy w Rosyi. — Wiadomości go- Piątek: „Listy Frederic" 

Tow. Czapiński telegrafuje PRL Ameryki: spodarcze: Handel zewnętrzny państw nadbał Sohota: „Lady Frederic". 

Na zjazd w Rochester przybyło 70 delegatów. tyekich. Kronika gospodarcza Polski i zagrani- | Teatr „Bagatela* 
Sprawozdania wykazują wielki postęp w pracy. czna. — Bibliografia. £ : WOZIE. 8 i, 
Ścisły związek z PPS uchwalono jednogłośnie.  ———- Mda. «MALIK LB wał MU... W torek: „Nerwowa awanturą". 
Sześciu wichrzycieli z Chicago jednogłośnie wy- 7777777777 Sroda: „Nerwowa awantura", 


dałono z organizacyi. Wysłano depeszę do angiel- Czwartek: „Nerwowa awantura". 
skiej Mda pracy, domagając się oo A REPERTUAR Piątek:, „Nerwowa awantura". 
robotników górnośląskich. TEVE Operetka w Nowościach " 
pa Teatr powszechny Wtorek: „Juszj tańczy”, ki 
Nr 22 „Trybuny“ wyszedł z druku i zawiera Wtorek: „Idealna żonka“. Środa: „Juszi tańczy", / 
następujące artykuły: R. K.: Chmury na pol- Środa: „Bal w operze“, Czwartek: „Juszi tańczy”. Yi 
skiem niebie. — T. Szreniawa: Dwie barwy. — Czwartek: „Wilhelm Tell", Piątek: „Juszi tańczy”. i wi 
K. Żywicki: Legenda o 3 Maja. — A. Kierski: Piątek: „Idealna żonka“, Kollenium wykładów nankowych (Rynek 
W obronie kultury polskiej. — Próba odbudowy Sobota: „Wilhelm Tell". 1 Linia A—B L 3 | gti l 
międzynarodowej organizacyi socyalistycznej. Niedziela popoł.: „Lalka“; wieczeram. „Roz- Sroda: ks. prof. Fel, Hortyński: Filoz nil 
(Materyały i dokumenty). — Uwagi i notatki. — wiedźmy się!“ przyrodnicze znaczenie teoryi Eźnstek" pał” 
IE ZGUBIONO AEA EE EEEE "E EN EA E SA g M | Podgórskie Robotnicze Stow. Spółdzielcza „Ni? A 
dokumenta wojskowe na na- | [J - M Kraków, Lwowska 2 gą MET 
m EPC a, > e zypinię na sobaie Ad Lb czerwen OŚ s 0 
zka: A y | BS GO S i 7 5 o 
seme "lą ŻARÓWKI METALOWE | 
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IV. Zwyczajn, Walnego Zgromadźe” 


członków z następującym porządkiem dzien 
1) Odczytanie protokółu z Walnego Zgromadźć 


„EŚRAPE”, Spółka handlowo-przemy siowa a be rh bole Zarządu i członków Rady i 


Zgubiono 
dokumenta wojskowe na na- 
zwisko Mojżesz Hersch Blum, 

Kraków, Kupa' 1. 


Dokumenta wojskowe | 
na nazwisko Jakób Perlroth, | 


CEZAR WE a 


hurtownie i częściowo dostarcza z własnych magazynów 
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Kraków, Kupa 1, zgubiono. | tj z oge BÓR pe Y 
"Nal P A r || 3) Zmiana statutu. 
Dokumenta wojskowe | zg ODDZIAŁ ELEKTROTECHNICZNY MM) 9), Wnioski i interpelacye. „as 
na nazwisko Abraham Daniel Z : : Wnioski członków na Walne Zgromadzenie "ng 
Man, zamieszkały w Wiśniczu. w Krakowie, ulica św. Tomasza 1 8. E doręczonę Zarządowi na piśmie najdalej do dnia © 6! 
unieważnia się. BĘ Zgromadzenie sęk się p ga o Ziet 
7 r BĘ) Fe DE KR FA ER CZE PY WS EM R wiecz., a w razie braku kompletu o godz. % 
zgubiono El UB M BA LU (R 22 ZAZMEZEBMA bez względu na ilość obecnych. „lt 
e "Het = NOG a | 44 afaimaw |  JONESZE 5 -i | Przewodniczący Waln. Zarot 
zwisko Henry ichthauser, p Ip- R Valv. 4 
Kraków, Dietłowska 1. Unieważnia się iL.akiernicy POWOZoOWI Dr. Karot Kropats 
Skradziono karte bezterminowego urlo- |kawalerowie, poszukiwani natychmiast do ro- | 7 
= ae adzi powania na nazwisko Nida | bót wagonowych. Zarobe: dzienny przeciętnie Ból 
Ao Zak, zamtószkaty Vaaiga ZE” Mkp. 380. Mieszkanie wolne we wspólnych sa- nt SM, 
w Trzebini, Cementownia. WEA ; lach. Aprowizacya w konsumie iabryczuym po EA aoran ; 
} cenie kosztów własnych, albo stołowanie w go- Civarda; „YGD: 
ODOCOOOOOODOWOCOCOE | spodzie fabrycznej. Po sześciotygodniowej nie- A ANEN 
: j przerwanej pracy zwraca się koszta biletu kole- nie obuwia nada- 
jowego III klasy. Przed przyjęciem bada lekarz > miakkadć E 
Przemysłowcy ! fabryczny. Zgłoszenia w Fabryce wagonów L. Zis- pastą do obuwia 


IMPORT & EKSPORT 
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OOOODOOODOOOOCOOUO 


BANK MAŁOPOLSKI, Spólka Akcvina w Krakowie. 


Pięćcziesiąte trzecie Qgólne Zgromadzenie || 


Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego odbędzie się dnia 25 czerwca 1921 o godz. 4-tej po południu w lokalu Banku | 
pod liczbą 25, w Rynku głównym w Krakowie. 


Porządek dzienny obrad: 


1) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej. | 5) Uchwała co do podwyższenia kapitału akcyjnego. 

2) Przedłożenie bilansu za rok rachunkowy 1920. || 6) Zmiany statutu. 

3) Sprawozdanie Komitetu Rewizyjnego tyczące się || 7) Wybór członków Rady Zawiadowczei. 
sprawdzenia rachunków za rok 1920. 8) Wybór 2 członków Komitetu Rewiz. oraz 1 zastępcy” | 

4) Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1920. 9) Ewentualne wnioski. 


P. T. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem Ogóluem Zgromadzeniu zechcą swe akcye lub kwity depozytowe na akcye złożyć naj 
później de dnia 11 czerwsa 1921 włącznie: 

w krakowie: w Banku Małopolskim oraz we wszystkich jego Oddziałach, 

we Lwowie: w Banku Dyskontowym Warszawskim, Oddziele we Lwowie, 

we Wiedniu: w Powszechnym Austr. Zakładzie Kredytowym Zien:skim, lub też w Austr. Zakładzie Hredytowym dia Handlu i Przemysłu, „ae B 
za które w |" wydane im będą karty wejścia na Ogólne Zgromadzenie, z oznaczeniem przysługującej każdemu ilości głosów, tudzież poświadczenia na złożom 
akcye lub kwity. i 

P. T. Akcyonaryusze, mający swe akcye w depozycie Banku, otrzymają karty wejścia na Ogólne Zgromadzenie tylko na wyraźne pisemne żądanie. 

Kraków, dnia 28 maja 1921. RADA ZAWIAQO WELA BANKU MAŁOPOLSKIEGO 5. A. 
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